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Upraszanty © wcześne przesłanie 
stennimeraty, by szan. prenuniera- 
torowie nie doznali przerwy w prze- 
By lee. l 

Zwracamy awagę na nasze orygi- 
nalne korespondencje z wystawy pa- 


rysktej. 


, Przez cały ciąg wystawy, Polacy, którzy 
Się udają do PARYŻA mogą ns:być numera 
Gazety Narodowej w GRANDS MAGASINS 
du PRINTEMPS, Bonlevard Haussmena nr. 70. 


TAE 


koacw d. 4. lipca. 


(Zapowiadane zamknięcie kongresu, — Prote- 
Sta wywołane przez kougres.— Przygotowywanie się 
Turcji do wojny. -- Ewentualność sojuszu Turcji z 
Moskwą. Kłopoty Anglii. Policyjna cecha 
okknpacji Bośnii i Her. egowiny. — Okkapacja i 
zabór były już dawno przez Asórassego obmyślane. 
F Zwołanie sejmów przedlitawskich, tudzież wę- 
glerskiego i kroackiego. -— Po co zwołano obecnie 
Bejm kroacki.) 


„ Kongres raźno bieży do końca, pozostawia- 
JĄC po drodze uiswykończone, nieopracowane, a 
Co najgo.zej, zaopatrzone protestami decyzje we 
WSz:stkich z kolei sprawach Można byłoby mnie- 
mać, Że sami członkowie kongresu nia wierzą w 
SWą pracę, nie przywiązują do niej Żadnej war- 
tości nie sidzą, aby gmach Ws.hodu, budowany 
przez nich, mógł ostać się przed pierwszą lep- 
Szą burzy. W przysztym tygodniu, jak zapowie- 
ają półurzędowe źródła, zamknięty ma być kon- 
ers. Elatorat jeg. zwany w języku dyploma- 
tów „instrumentem pokojowym“, zostanie podpi- 
Sany, a uemizis dziejowa, przyjąwszy go do wia: 
omości, w rachunku swym zapisze cbok niego 
wszystkie protesta, jakie on wywołał. A więc 
naprzód prote-ta Turcji przeciw granicom Buł- 


śdols % % IL. 


Piątek dnia 5. Lipca 1878. 


Przodwyiwiw i diikwiamiza ih Piaya o - 
We LWOWIE biórs sómiuistrzeji „Gazetę 


Narodowej* Plac Halicki w palpen W. 
Ulamieckich. Ogłosznie «© PARYŻU priy} 
muje wyłącznie dla „Garst E ejor X 
dams, Correfour de la oiz, go 8 pranm- 
ratę sai p. pułkownik Raczkownki, aoc Esi 
gonniere 88. W WIEDNIU PP. stein st A 
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OGŁOSZENIA przyjmują się za vpłsią © mtis 
od miejsca objętości judzego wierna frags: * 
kiem. Listy raklamacyjne zieopieczginowza: -41 
nlegają fraokowanit.  Menuskrępta ćzekzz s? 
zwvaosją nią, er bywają niszazona. 


Z O O A a RA N TAA a A DOS a ICO O CC RENEE, 
broń, ale nawet i Żołnierzy do Bośnii i Hercego-.żeli komisarz cywilny ma tam coś uzyskać, to mi, — właściwym jednak powodem zdaje się być liczyć nie można. To pewna jednak, iż mini- 


winy w celu organizowania oddziałów, mających musi wszędzie być osobiście, a więc pół dnia nadzieja, że sejm kroacki zamanifestuje się za;sterstwo p. Cairolego, które po wotum z 7. czer- 
wspierać armię turecką. „Są poszlaki — tele- spędzać na koniu. Bośniak i Hercegowipiec mu- okkupacją i anneksją Bośnii i Hercegowiny, i da. wea zdawało się tak silnem, zachwiane zostało 
grafuje w niedzielę wiedeński korespondent Daily szą widzieć człowieka, który mn w imieniu ce- ` tem rządowi parlamentarne poparcie. Nadzieja!na nowo w swoich posadach, i widzi się w nie- 
Telegraphu — że zaaczne zapasy broni i amuni-'sarza m chce rozkazywać. Otóż jeżeli kto, to ko-.ta nie zawiedzie. „możności dotrzymania przyrzeczeń wobec kraju 
leji wysłane zostały z moskiewskiej kwatery w| misarz cywilny musi doskonale władać językiem | na termin przez siebie naznaczony. 

Sofii przez Nisz i Serbię do Bośnii w celu u-ikrajowym i żelazną posiadąć konstytucję. A p.! f Zagraniczna polityka gabinetu obudza także 
zbrojenia przeciw Anstrji Słowian bośniackich.“  Breisky ?...“ i | zewsząd żywe krytyki. Deputowani znajdują, że 


Wiadomość ta nabiera wiele prawdopodo- 


Władze rządowe pewnych krajów skulturo- 


hr. Corti, zamiast czekać pierwszego kroku Au- 


bieństwa, gdy się ją zwiąże z inną wiadomością, | wanych nie chcą na Żaden sposób przypuścić, 
o której donosi dzisiej nasz berliński korespou- ;aby Austrja w iuteresąch policyjnych okkupowała 
dent, a którą potwierdzają i inne pisma, mia-; Bośnię. Ale pominąwszy, że gengres porucza Au-| 
nowicie, że Turcja przechyla się ku Moskwie, istrji okkupację dla przywrócsuia porządku i ZA- | 
nawiązuje z nią rokowania i nosi się z myślą, pobieżenia nieporządkom 2% przyszłość — to) 
wobec oczywistego zawodu, jaki ją spotkał ze ;półurzędowa Budapester.Corresp. w artykule, we | 
strony Anglii, zawiązać z Moskwą zaczepno-;wszystxich pismach wiedeńskich powtórzonym, 
odporne przymierze a odrzucić uchwały kongre- |najwyrażniej to potwierdza, pisząc : 

su. Byłaby to ostatni, i zupełna porażka dla „Okazało się rzeczą nieuniknioną, wychodź- 
dyplomacji europejskiej, To też naturalnie, żejców kośniackich i hercegąawińskich przemocą 
ona do takiej ostateczności spraw nie doprowa- |odprowadzić do domu. Z Zagrzebia już nadeszły 
dzi. Auglia przedowszystkiem postara się o to,|a z Zadaru wnet nadejdą; daty co do liczby, 
aby Turcję ułagodzić cośzolwiek, gdyż w razie |pobytn i przynależności wychodźców, aby można 
sojuszu Moszwy z Turcją, fiota angielska na |wychodźtów jak najprędzej į najłatwiej wytrans 
morzu Marmora znajdzie się w fatalnej pułapce. |portować. Jak się z tych wykazów okazuje, 
A ponieważ zdecydowanych rzeczy odwołać nie-|wielka część tych wychodźćw, opuszczając oj- 
podobna, piz.to będzi się Anglia starała odtąd jczyznę, okradła albo obrabqwała dwory, a teraz 


a 


| Korespondencje „Gaz. Nar.“ 
| 


'strji i żądania przez nią włoskiego przymierza, 
Rzym 30. czerwca. ;powinien był sam najpierwszy krok uczynić, u- 

(W. K.) W chwili kiedy uwaga naszego przedzając bądźcobądź odrębne porozumienie się 
narodu zwrócona jest w inną stronę i zajęta między Anstrją a Anglią, które mogło tylko na- 
wyłącznie sprawą wschodnią, ściśle połączoną z ,stąpić z pominięciem iBteresów włoskich. Tym- 
naszą, nie chcę sig wdawać w drobiazgowy r0z- czasem p. Corti wszystkim nadskakuje, wszyst- 
biór tutejszej wewnętrznej sytuacji. Nadmienię ;kich godzi i jedna, Wszystkim się kłania, a mi- 
tylko, że p. Cairoli prezes rady ministrów, chcąc, mo to wszyscy go lekceważą. Zamiast postawić 
dotrzymać obietnic krajowi uczynionych wzglę-ijasno i otwarcie Anglii i Austrji warunki przy- 
dem nowych budowli kolei żelaznych i zmniej- ;mierza, wystąpił z „bezinteresownością*, przeci- 
szenia o ćwierć sławnego podatku od mlewa | wną prawdziwym rachubom rządn i pragnieniom 
(dazio macinato) będącego kwestją najbardziej |jnarodn. Włochy nie stoją koniecznie o Trentyn, 
roznamiętniającą Włochów, zażądał od Izby, aby |jak to sobie zagranica wyobraża, ale stoją o 
wywarła nacisk na komisję wysadzoną do przej- | nabytki terrytorjalne, jeżeli inni także terrytorja 
rzenia projektu budowli kolejowych i zniewoliła i nabywają; nabytki te nie koniecznie mają się 
ją do podania takowego przed ferjami letniemi, | znajdować w państwie anstrjackiem lub ture- 
które już są za pasem. Tak p. Cairoli jako i p.jckiem : mogą leżeć na wyspach, w Afryce lub 


bronić interesów Turcji w Azji i w kwestji re-i 
gulacji granie Grecji. Tym sposobem wejdzie 
Anglia w kolizję z Moskwą w sprawie Batumu, j 
ale to mniejsza, ho już Moskwa decyduje się po- j 
dobnę ustąpić co do Batumu; ale tym sposobem | 
wejdzie ona jeszcze w kolizję z Grecją, która ; 
dla piękny:h oczn. Beaconsfielda nie myśli ze 
swych pretevsyj ustąpić. Delianis przecież, Wy- 
raźnie zagroził, iż jeżeli kongres nie uczyni za- 
dość życzeniom Grecji, w takim razie cała ar- 
mia grecka zdezertuje z szeregów 1 pójdzie do 
powstania. 

Ale co będzie, jeżeli Turcja pomimo tych 
ustępstw Anglii wytrwa w oporza i Żądać jesz- 
cze będzie ustępstw ze strony Austrji? Co będzie, 
jeżeli ona nie cofnie swego protestu w sprawie 
Bośnii? Czyż doczekamy się wojny z Turcją? 
O nie! Prędzej chyba sprawdzi się przepowie- 


oświadcza, iż dlatego boją 


j a dla powracać, bo bé- 
gowie zemścić się potrafią, 


ik tylko pod opieką 


jbagnetów austrjackich odwęłą się powrócić. A 
gdy i delegacje nie chcą cierpieć nadal tej plagi! 


i łożyć na nią, to nie innegą nie pozostaje, jak | 
zbrojuą siłą na nowo usadewić wychodźców w; 
domu. Rząd nasz już otrzymał odnośne upoważ-; 
nienie od kongresu, a Tureja choć protestuje, 
zbrojnego oporu stawiać nie będzie." 

To jest przecie misja” 
szem znaczeniu. Ale postach 
nosi półurzędowa Budapesið Ci 
ralnie, że zajęcie Bośnii i 
nie pójdzie. Jenerał Mollińśry swojego czasu 
przedłożył był wspólnemu ministerstwu obszerny , 
elaborat co do organizacji, Śjaką by tata zapro*. 
wadzić należało. Ten prejęrt organizacyjny, 0-; 


I 
H 
jlicyjna w najściślej- ; 


party na myśli stanowczej. tych ziem anneksji, 


dnia Pester Lloyda i runie cały gmach karcia-|wnosił urządzenie całego kosztownego aparatu 


ny, budowany przez pewne Sfery wiedeńskie. 


Niesamowita konfuzja, Konsternacja w ko- 
łach biurokratycznych z powodu okkupacji Bo 
śnii Kiedy dawniej rewindykowano, okkupowano, 


garji i przeciw okkupacji Baśnii i Hercegowiny; |annektowano — narzucono poprostu język nie- 


protest Czarnrgórców, bo elaborat kongresowy | miecki jako urzędowy, 


Przyznaje im mniej niż traktat sanstefański; 
protest Rumunów przeciw przyłączeniu Bessara- 
bii do Moskwy; protest Greków, jeżeli pretensje 
ich do Tes 
wreszcie, i co może najważniejsza, protest całej 
—"fy. Wwyragowarej ze sfer dypłomatyeznych i 
żyjącej tylko w sumieniu lndów, przeciw wszy- 
stkiemu zgoła, co kongres stworzył. 
, Tyle nadziei zawiedzionych, tyle aspiracyj 
niezaspokojonych, tyle połowiczaych kompromi- 
sów, taka, słowem, tandetna łatanina!. I mieć tn 
jeszcze wiarę w sknteczność prac kougresu, tak 
ak półurzędowe pisma austrjackiel Zdaniem ich, 
kwestja z Bośnią jest zupełnie załatwiona, i 
właśnie po myśli pewnych sfer wiedeńskich. Tym- 
czasem wiadomości ze Stambułu okazują, że 
Porta ani myśli ustąpić, i co gorsza, gotuje się 
do wojny z Austrją. Mazar basza, gubernator 
Bośnii, otrzymał rozkaz obsadzenia wojskiem 
wszystkich dróg, wiodących od błotnistych brze- 
gów Sawy w głąb wilajetu. Begowie muzułmań- 
Bcy organizują oddziały ochotnicze, a Serbia i 
„Czarnogóra, jak donosi dzisiejszy Daily Tele- 
graph, cichaczem wysyłają nietylko pieniądze i 
pow e R 


Z wystawy paryskiej. 
XII. 


Europa powinna się mieć na baczności, to 
przemysł atrąkański pod niektóremi eis 
przewyższa europejski i już, niejednej „gaez 
przemysłu europejskiego zadali Amerykanie Sta- 
nów Zjednoczonych cios stanowczy. Na wystawie 
paryskiej w sekcji Stanów Zjednoczonych prawie 
wyłącznie widzi się wyroby i produkta przezna- 
czone do eksportu europejskiego. Ze zdziwieniem 
nożna się tam dowiedzieć, Że garnitur mebli 
sporządzony w Ameryce można za tańsze dostać 
Pieniądze w Paryżu lub w Londynie, aniżeli 
pr nab garnitur sporządzony we Francji lub 
in = - Organy, harmonium i fortepiany są nie- 
wyroby ko 4 eh, zk niektóre 
h » jak n. p. pasy do maszyn, wy- 
tzymują konkurencję z aem. wać 
Do tego rezultatu przyszli Yankesy tylko 
t - gbiorczością i odwagg 
ryzykowania wielkich sum. Niedawno n. p. za- 
łożono w Stanach Zjednoczonych fabrykę pudeł 
| fortepianowych i pianinowych; wyroby tej fa- 
| bryki Są na wystawie, a przyznać trzeba, iż 
wykonanie jest wyborne. Otóż przedsiębiorcy 
+ przekonali paryskich fabrykantów, iż ci nie są 
w statie za tak tanie pieniądze wyrabiać tych 
pudeł. Oczywista rzecz, że w skutek tego wielu 
i fabrykantów fortepianów zaniecha wyrobu pudeł 
Li części drewnianych i odda się tylko części in- 
, Stramentalnej, 
| Słysząc tyle e humbugu i bladze amerykań- 
, skiej „gorliwie szukałem tego wyrobu yanke 
| Sowskiego, lecz zdaje się, iż Amerykanie nie 
| eksportują go do Europy, bo wszystko w ich 
Sekcji powleczone jest pewną godnością, nawet 
|mewiele reklamy widać. A jednak kto szuka, 
ten znajdzie i ja też znalazłem małą próbkę 
| prawdziwie amerykańskiego humbugu. Słuchaj- 
„de! Mark Twain, jeden z pierwszych powieścio- 
, pisarzy amerykańskich znany także pod nazwi- 
i skiem Mr. Clemens, wydał introligatorom Slote, 
oodman i sp. następujący: 


Certyfikat. 


zesłano Niemea jako ce- 
tsarskiego komiskrza, a uastępnie guternatora, 
ispędzono rzeszę Niemców i Czechów po niemie 
jeku tylko umiejących, którzy przy stoliku refe- 


salii i Epiru nie zostaną zaspokojone; jrowali wszelkie możliwe i niemożliwe sprawy lu- przed 


jdności nie niemieckiej — i była z tem bardzo 
(dobre... biurokracji i Wiedniowi Któżby się spo- 
jdziewał, że dzisiaj nagle wszystko inaczej że a- | 
ini p. Pfügel, ani nawet p. Breisky nie mogą Jez 
'chać do Bośnii na posadę komisarza cesarskiego į 
do spraw cywilnych, gdyż po bośnizcku nie ro-| 
zumieją, i na koniu połowę urzędowania odby- 
‘wać nie zdołają! Oto co pisze D. Z. 

| „Narady nad mianowaniem komisarza cy- 


|maga podpisu 


administracyjnego i sądowegźć; został jednak od-: 
rzucony, i tylko część zeń wsięto do nowego ela-, 
boratn, który już jest wypracowany i tylko wy . 

cesarza, aly go w wykonanie 
Organizacja byłaby oczywiście 


Ed 


wprowadzono. 
wojskowa.“ i 


Jenerał Mollinary dwa Jata temu ustąpił z, 
posady, którą obecnie zajmyje jen. Filipowiez, i 
przyszły komenderujący i korządzea  Bośnii: 
WŁ A zatem jyłzcze dawniej jak: 

i woma ES obmyśliesło w  ministerjni ; 
wspólnem, tj. R ni - 
hiai a R zr gie tylko ok | 


ckich — a ponieważ nowy projekt organizacyjny: 


już jest wygotowany, więc Austrja nie czekała; 


na mandat kongresu do okkupacji — czego tak-; 
e władze pewnych krajów skulturowanych przy-| 
puścić nie chcą. 


Obiegają już wiadomości, że sejmy  przedli-| 


;ny, komu poruczyć tę posadę. Trzeba nietylko | 


daniu, i 
'anstrjacka i utworzenie jak największej liczby  lewskim, rozpisanie nowych wyborów, a d. 1. 


_wilnego dla Bośnii trwają ciągle, i kłopot ogrom- |tawskie będą około 15. września zwołane, a bo- 

dą mogły zapewne najdalej tylko do połowy pa- 

organizację administracyjną zaprowadzić, ale i | żdziernika obradować ! 

drogi budować i podźwignąć ugorem leżące skar- | Jak słychać, nowy sejm węgierski będzie na 

by przyrody. Urzędnik starej daty, choćby naj- | 19. października zwołany. 

zdolniejszy i najgorliwszy, nie podoła temu za-. Sejm kroacki będzie obradował od 8. do 13. 
w ogóle nie tam nie nada administracja bm., poczem nastąpi zamknięcie reskryptem kró- 


| 


urzędów i kaneelaryj. Zielony stolik jest tam ' października zebranie nowego sejmu. Zwołanie 
zgoła niepotrzebny, wszystko trzeba nutorować obeenego na kilka dni jest niotywowane drobne- 


Baccarini minister robót publicznych silnie prze- | gdzieindziej. 


mówili w tym przedmiocie, nagląc do pospiechu. 
Atoli p. Depretis prezes komisji odpowiedział, 
że czas jej materjalny nie wystarcza, aby pro- 
jekt rozważyć, poprawić i odpowiedniem poprzeć 
sprawozdaniem. Praca taka może być dopiero 
gotowa w ciągn lata, a projekt prawa przyjść 
pod obrady „parlamentu w listopadzie. Oświad- 
czenie to wielce się niepodobało ministerstwu a 
wywołało prawdziwą burzę w Izbie. Mnóstwo 
mowców zapalonych dawną niechęcią do p. De- 


. pretisa jako naczelnika dwóch minionych gabi- 


netów, wystąpiło z ostremi przeciw niemu mo- 
wami, Pierwszy porządek dzienny posła Pater- 
nostra, który usprawiedliwiał komisję, odrzucony 
został ogromną większością głosów, a drugi po- 
sła Del Giudice, który popierał ministerstwo i 


; ganił komisję, a przeciw któremu ta ostatnia z 


góry była się zastrzegła, jednomyślnie był u- 
chwalony. 

Po tem głosowaniu p. Depretis i inni komi- 
sarze oświadczyli, że nie pozostaje im jak tylko 
złożyć swój mandat, co też niebawem uczynili 
listem wystosowanym do prezesa Izby, p. Fari- 


niego. Jednak nazajutrz Izba, po głębszem roz- 


ważeniu tej sprawy, uznała że nazbyt się unio- 
sła względem komisji, że trudno było wymagać 
w ciągu dni kilka pracy, potrzebującej kilku ty- 
godni i więcej ciągłego ślęczenia, i Że naznacza 
jąc inną komisję gorzej na tem wyjdzie, bo no- 


znówu i zatwierdzono komisarzom złożony man- 
dat, i poproszono ich o dalsze prowadzenie swo- 
jej pracy tak jak się im podoba. Jednak inna 
część deputowanych, która chciała niezwłoczne: 
go wniesienia kwestji kolejowej i przyrzekła gło- 
sować za projektem dotyczącym mlewa, byle 
stronnicy tego ostatniego głosowali ze swojej 
strony za nagłością projektu kolejowego, widząc, 


M komisje muiej jeszcze od Jeż wych 0- 
RYŁKO KRE IERI Tarp JaK: 


Pod ministerstwem pana Depretisa Włochy 
były gotowe porozumieć sig z Austrją względem 
odbudowania Polski, i rozszerzenia austre-wę- 
gierskich granie przez połączenie Polski pod 
wspólną z Węgrami koroną, byle naturalnie Au- 
strja szczerze tego chciała, i zapewniła im sto- 
sowne wynagrodzenie w zamian za pomoc org- 
żną. Do porszumienia nie-przyszło, bo dwór i hr. 
Andrassy zatykali sobie uszy na usłużne i pół- 
urzędowe propozycje włoskie. Gdy hr. Corti, na- 
leżący do prawicy i znajdujący się w gabinecie 
p. Cairolego jak Piłat w Kredzie, objął tekę 
spraw zagranicznych, zaczął ou wyjeżdżać z bez- 
interesownością, to jest z zupełną bezczynnością - 
i biernością Włoch, wyjąwszy dyplomatyczne u- 
mizgi, które uważał za jedyny sposób działal- 
ności. i które sobie samemu zostawiał, lubo jest 
szpetny i garbaty. Wygórowana ta delikatność 
czy głęboki machiawelizm od razu wydał owoce, 
a było niemi lekceważenie Włoch przez inne 
mocarstwa. Gdyby p. Corti miał był odwagę po- 
wiedzieć hr. Beaconafieldowi i hr. Audrassemu: 
do ut des, to ponieważ Włochy mogą 300.000 żoł- 
nierza gotowege wyciągnąć w pole oprócz 800.000 
rezerwy, ci panowie nie byliby tak z góry trak- 
towali włoskich interesów. Dzisiaj się już stało, 
a co się stało, odrobić trudno, bo słychać, że 
Aast:ja, zawsze lękliwa, prosiła Anglii i Francji, 
a osobliwie Niemiec, aby jej zagwarantowały 
Treatyn i inne prowincje włoskiej narodowości 
WYK. WSTĘP Ma mił nie Utrzymać lua nel 
munii, chociaż — sprawiedliwość oddać mu w 
tem należy — sam jeden opierał się zaborowi 
Bes*arabit przez Moskwę, i niewiadomo czy zdo- 
ła o„rzeć się przyłączenin Antivari do Czarno- 
góry, któremu Włochy są tak przeciwne. Za te 
zaś wszystkie ustępstwa Włochy będą masiały 
poprzestać na platonicznej pociesze, iż się przy- 
czyniły do pokoju... kilkomiesięcznego lub tygo- 


że ci ostatni nie dotrzymują słowa i folgują p. 
Depretisowi i komisji, zawołała, Że cofa także 
poparcie przyobiecane młynarskiemu prawu. Ztąd | | , oskw 7 
nastąpiło starcie, zamieszanie i rozdwojenie w|muje od kongresu, krzywiąc się niby i kłamiąc 
łonie większości, prawica czyli opozycja konsty- | bezczelnie, zatwierdzenie niemal zupełne sanste: 
tucyjna rozdzieliła się także na dwa obozy, pre |fańskiego traktatu, a Austrja wstydząc się 1 
zes jej p. Sella dymisję swą zaraz ofiarował ja- | zżymając przystępuje do rozbioru Turcji przez 
ko głowa epozycji, i wytworzyła się niespodzia |zajęcie Bośnii i Hercegowiny, do którego się za- 
nie nowa sytuacja parlamentarna i ugrupowanie | biera ze spuszczonemi oczami. Włochy zaś odej- 


godniowego nawet. 
Tym czasem Anglia waraje już sobie pro- 
tektorat nad azjatycką Turcją, Moskwa otrzy- 


zapomocą ustnego znoszenia się z ludnością. Je- 


pomocy albo też mówić prawdę. Lecz jak tylko 
wynalazłem moją „Selfi-Pasting-Serap-Book* i; 
zacząłem jej używać w gronie mojej rodziny, 
wszystkie te cierpienia zniknęły.“ (Następuje 
polecenie tej „Serap-Bock* całemu światu i pod- 
Pisjnoga aan ręką Mark Twain, d. 10. lutego 


Cały powyższy certyfikat wypisałem z auto. 
grafu znajdującego się w szafie Wystawy, zaś 
Seli-Pasting-Serap-Book, jest to po) 
prostu książka z kartkami nagumowanemi do 
wlepiania obrazków i wycinków z gazet. Euro- 
pa nie doszła jeszcze do takiej doskonałości w 


certyfikat. 

Ważny pomysł muszę sygnalizować 
damom i modniarkom. Pani Demorest, 
kanka, mająca swoją aj 


szych toalet — z papieru, naśladując przytem 
taknie materjał, z którego suknia ma być 
zrobiona. W pierwszej chwili widzą taki model 
na lalee nie chce się wierzyć iż to dzieło z pa- 
pieru — zamiast więc płacić ogromne sumy za 
modele z prawdziwych materji, można sobie pa- 
pierowe Sprowa 

Do wystawy 


mimo przes icz 
Na pierwszy rzut oka widzimy, 


+ „elaza najwięcej. 
ik piramid szwedzkich zapałek, któ- 
re już na tylu 
i otrzymają = 
ostoi ąpałek z siarką, które u nas tylko 


h widzieć można. Futra szwedzkie 
4 kar ele. piękniejsze od moskiewskich, a wy- 
roby z żelaza uie 0 wiele gorsze od francuskich 
i angielskich. Słowem jest to wystawa nie wiel- 
ka lecz świadcząca we wszystkiem o kwitnącym 
stanie przemysłu W tym skromnym a pracowi- 


u. +: Ą 
Ze Skandynawii przechodzimy do Włoch. 
Bez planu 


niezliczonem 


mi wcale nie naglącemi sprawami budżetowe- 


byłem w stanie chwilami stanąć na nogach bez maszyny tkackiej: 


nie potrzebuję. * 


bnostka nosi na sobie piętno sztuki. Zwiercia- 


by ceramiczne medjolańskie, biżuterje turyńskie 


krzyczących 
reklamie. Wątpię czyby Dumas albo Sardou za- słońce Ti s 


opatrzyli swego szewca lub krawca w podobnyjezasu do nam 

nem mówić d 
naszym |Sztuk piękn 
Amery- |iepodobna 
encję przy ulicy Seribe | koniecznie 
Nr. 5. w Paryżu sporządza modele najmodniej- | Wystaraza 


Anioła, Canoyv 
się chwilowy pokl 
gury 
podziwn, a przed 
przed zamkniętą 
dzać po półtora franka za sztukę. | wyobrazić n. p. bój 
Stanów Zjednoczonych, tuli sięjtych wykutą z ma 
zkód geograficznych Skandynawia. ||izm doprowadził 
iż wyrobów z|którym silniejszy 
Naturalnie nie brak {partego do muru, 


wystawach otrzymały medale i| włos; 
pewne i na teraźniejszej, eo je-|plarzach — 
nie na Francuzów aby zaprzesta- |nica, 


Marsowo, lecz takie rzeczy oceniają się najlepiej 


na polu bitwy — a Custazza dotychczas nieza- 
tarta... 


zrobić spostrzeżenie, iż prawie wszystkie przed- 


lia, albo bardzo mało, albo nic nie nadesłały. 


w ręku można się domyśleć iż doļrji i 


kiej wchodzi się sekcji. Poznać ją można po|szezone czworograniaste niezgrah Ja- 
włoskiej mnóstwie posągów. marmurowych, | pońc 8 iazgrabne figury Ja 


„Po co się mozolisz, ja tego 


W ogóló wszystkie przedmioty na wystawie 
włoskiej są owiane tchnieniem muz. Każda dro- 


dła weneckie, mozaiki I kamee rzymskie, wyro- 


i weneckie, wszystko woła do ciebie: patrz jakie 
to piękne! Lecz jeśli zapytasz czytelniku czy to 


jest rzeczywiście piękne ? to ci odpowiem: nie, 
¡nie bardzo. Więcej tu widać pretensjonalności 
(aniżeli prawdziwego estetycznego gustu. Pełno 


tu linii niespokojnych, konwulsyjnych, kolorów 
, Riedobranych — jakby skwarne 
talii nie dało rękodzielnikom i artystom 
ysłn. Chociaż o rzeźbach powinie- 
opiero przy sprawozdaniu z działa 
ych, lecz tu taki najazd posągów, że 
się wstrzymać od uwag. Włosi chcą 
koła: i dy SE WE. Nie 
oko) linii greckich mistrzów i 
oważne traktowanie rześlij na wzór Michała 
, TPhorwaldsena — im uśmiecha 
ask tłumu, który na widok fi-, 
gazeciarskiego, wydaje okrzyki | 
posągiem Chrystusa stoi jak 
księgą mądrości. Proszę sobie 
jkę dwóch uliczników obdar- 
rmuru. Autor tej rzeźby rea- 
do tego stopnia, że rzemyk 
chłopak okłada słabszego przy- 
jest prawdziwy. 
Na wystawie włoskiej jest także cała armia 


p 


chłopaka 


*8a reprezentowaną w pojedyńczych egzem- 
, tj. figurach z woskn. Artylerja, kon- 
piechota wygląda bardzo pięknie, bardzo 


Przeglądając katalog włoski, każdy może 


mioty pochodzą z północnych albo Środkowych 
Włoszech — południowe Włochy, Neapol, Sycy- 


Jakby dla kontrastu obok pełnych kokiete- 
pretensjonalności wyrobów włoskich, umie- 


zyków. A przecież pomimo swej potworno- 


jako najpotworniejsza, 


stronnictw, którego następstw dobrze jeszcze ob-!dą z niczem, chociaż Niemcy zapewne dużo 80. 


podobała się Europejczy- 
kom. W japońskich wyrobach musi każdy podzi- 
wiać mimo form nieestetycznych, dobór kolorów 


Journal Officiel tłómaczy, w teatrach podczas 
takich upałów byłoby gorąco, a wieczorem będą 
wszystkie teatra zamknięte, aby i artyści mogli 


i znakomite wykonanie. Cała wystawa japońska | wziąść udział w ogólnej radości. 
składa się właściwie z czterech artykułów: wy- 
robów z drzewa, porcelany, bronzów i materjs, |mają zwiastować otwarcie uroczystości i pocie- 


Czekajmy więc jutra i huku dział, która 


ale wszystko jest w swoim rodzaju doskonałe. |szajmy się tą myślą, iż jutro jak Journal Officiel 


To też prawie wszystkie przedmioty są 
przedane i to po bardzo wysokich cenach. 
„ Nie tak szczęśliwi byli sąsiadujący z Japo- 
nią Chińczycy. W pierwszej chwili zdaje się, że 
na chińskiej wystawie niema nie jak tylko pa- 
rawany, dopiero jak się zacznie chodzić pomię- 
dzy te parawany, widzimy i meble chińskie i 
porcelang — i — i nie więcej. W porównaniu 
z Japonią, Chińczycy są bardzo zacofani, wszy- 
stkie przedmioty są o wiele dziwaczniejsze i ja- 
skrawsze od japońskich, a wyrób jest o wiele 
lichszy. Jednej tylko rzeczy zazdroszczą im wszy- 
sey w Paryżu — to jest ich garderoby. Kiedy 


Europejczycy smarzą się w swoich etykietalnych | 


ubiorach — Chińczy 
wym szlafroku, 
wachlarzem w ręka! wem 

Ale cieszcie się mieszkańcy Galicji, i wy 
dostaniecie jeden kawałek z wystawy chińskiej, 
Szlachcic, którego nazwisko zamilczam, zakupił 
walizę chińską, polakierowaną na czerwono 1 zie- 
lono. Jeżeli go żona z walizą razem nie wyrzuci, 
to jestem Chińczykiem! 

Przygotowania do uroczystości narodowej 
prowadzone są z gorączkowym pospiechem i na 
olbrzymią skalę. Cała przestrzeń ćwierómilowa 
od Tuilerjów do bramy tryumfalnej zawieszona 
jest wieńcami lamp gazowych łączących jedną 
latarnię z drugą. Brama tryumfalna otoczona 
sztandarami i trzydziestu latarniami elektry- 
cznemi. Wszystkie ulice już dzisiaj obwieszone 
sztandarami rozmaitych narodów — a co kilka- 
naście kroków stoją handlarze sztandarów, ko- 
kard, latarń, w które mieszkańcy Paryża się za- 
opatrują. Każde prawie merostwo Paryża ma in- 
ny program uroczystości, ktore od 8. godziny ra- 
no trwać będą do późnej nocy. Spalenie 05h 
sztucznych za jakich sto tysięcy franków zakoń- 
czy eałą uroczystość. Jednej tylko rzeczy potrze” 
ba, to jest pięknej pogody — a tymczasem dziś 
wieczór zaczął padać deszcz mający wielkie po: 


już wy- zapowiada będzie upał. 


30. czerwca. 
; O godzinie ósmej rano salwy działowe dały 
znać ludności Paryża o rozpoczęciu uroczystości 
narodowej. Wszystkie bulwary, place, ulice za- 
wieszone niezliczonem mnóstwem sztandarów po 
większej części francuskich, angielskich i ame- 
rykańskich. Wyjątek stanowią pola Elizejskie i 
okolica, gdzie niektóre domy bardzo skąpo a nie- 
które wcale nie są dekorowane. Dzienniki repu- 
blikańskie poranne składają winę na bonaparty- 
stów, którzy po większej części ten okręg za- 
mieszkują. 

O godzinie 9. rano urzędownie odsłonięto 


spaceruje sobie W gAz0*; biust republiki francuskiej ustawiony na placu 
w koszuli, z głową ogoloną 1 Z przed głównym pałacem wystawy. 


Natłok na wystawie nie do opisania z po- 
wodu zniżenia ceny wstępu na 25 centymów. 

O godzinie 11. prawie cały Paryż na uli- 
cach. O godzinie pół do pierwszej odezwały się 
po wszystkich prawie placach muzyki — niektó- 
re orkiestry na olbrzymich wozach przejeżdżają 
ulice. Od placu de la Concorde do lasku Baloń: 
skiego, cały teren pokryty powozami, a dorożka- 
mi i omnibusami dekorowanemi w trójkolorowe 
sztandary. Prawie wszyscy Paryżanie ustrojeni 
w kokardy narodowe. 

i Peiper budynki rządowe 
rzyrządy HHuminacyjne. 
i iour i chłodno. 


zaopatrzone w 


XII. 


O godzinie piątej z wieczora takie tłumy 
zalegały niektóre place i ulice, iż trndne je by- 
ło przebyć. Po placach większych porozstawiano 


ilkarnzele, teatra marjonetkowe i inne bezpłatne 


rozrywki. Muzyki wszędzie pełno, bo nietylko 
orkiestry wojskowe, teatralne i prywatne pro- 
dukowały się na wyścigi, lecz i pojedyńczych 
muzykantów można było dostrzedz pośród tłumu, 


Włochy bowiem posiadają taką liczbę rzeźbiarzy, 


ezbe ści dziwny mają urok te pękate wazy, pudła i 
że dzieł ich nie można było pomieścić na wysta- m mi fm 


8 ta- | szafki, zamalowane niesystematycznemi figurami, 
wie sztuk pięknych —- naszpikowano więc nie-|Czem to wytłumaczyć? Są gatunki psów, któ:e 
mi wszystkie działy sekcji włoskiej, a nawet |pomimo brzydoty, są bardzo poszukiwane, i zwy- 
kilkanaście posążków wtargnęło do pawilonu|kle nejszkaradniejszy pies najbardziej jest cenio- 
maszyn. Diana 1 Wenus w kostiumach bardziejjny; są kobiety brzydkie, za któremi wszyscy 
niż letnich zdają się z politowaniem mówić do'przepadają — zapewne więc i sztuka japońsa: 


Do panów Slote, Weodman i sp. 
„Poświadczam niniejszem, że przez wiele 
| lat cierpiałem na kerez w łydkach, niestrawność 

reumatyzm, podagrę i powiększenie wątroby po- 
|łączonej z chorobą św. Wita. Moje cierpienia 
były tak wielkie, že przez miesiące całe nie 


WZEKZIAM P o. 


a WRZE CE A W W WA. 


w aka 


dobieństwo do trzydniowego. Imperjaliści i roja- 
liści wysnują z tego smutny prognostyk dla re- 
publiki. Jatro także ma być odsłoniętą kolosal- 
na statua republiki. 

W programie dawnych uroczystości narodo- 


którzy dla zarobku popisywali się. Tutaj zoba- 
czyłeś kulawego gitarzystę, tam znowu kon- 
cert na arfie, lub też para Sabaudczyków plą- 
zała pośród wesołej a pobłażliwej publiczności. 
Na schodach wielkiej opery, tej akademii buzy- 
wych figurowały zawsze teatra bezpłatne. Tym|ki, jakiś wychudły muzykant z energią godną 
razem paragraf ten wykreślono, ponieważ, jakllepszego artysty maitretował skrzypce i wydo- 


bie na przyszłość zastrzegły. Otóż to postępo- 
wanie hr. Cortego i gabinetu gniewa parlament 
i naród. Zajęcie Bościi i H»rcegowiny rozjątrzy- 
ło do najwyższego stopnia Włochów. Pod poza- 
rem wstrzymania pociągu dla rozrywki, który 
miał odejść do Tryestu, młodzież powybijała 
szyby konsulowi austrjackiemu w Wenecji. Wezo- 
raj była z tego powodu interpelacja p. Selli w 
Isbie poselskiej, a p Zanardelli minister spraw 
wewnętrznych ubolewał nad tym wypadkiem i 
obiecał nkaranie winnych. W Rzymie zaś gotu- 
je się dziś wieczór wielka demonstracja prze- 
ciwko hr. Andrassemu pod oknami ambasady, 
gdzie teraz baron Gruv:neck sprawuje interim 
w niebytności barona Hiymerlego. — Król wy- 
dał rozkazy, aby jej przeszkodzić koniecznie; 
ale oburzenie przeciw Austrji za udział w 
rozbiorze Turcji pod pozorem okkupacji wzrasta. 
Zamiast rozbierać Turcję Austrja powinna była 


przystąpić do rozbioru Moskwy, a wówczas, 


byłaby wszystkich zadowoliła. 

Moskalofilskie dzienniki rzymskie Liberta i 
Popolo - 
szego Girardin'a, przytaczają Czas, który radzi 
Polakom cicho siedzieć i nie przypominać się 
kongresowi, ale nie wspominają zdań Gazety 
Narodowej, Dziennika Polsk ego i Kroniki. Tru- 
dno sobie wyobrazić do jakiego stopnia poważny 
niby organ krakowski, którego cudzoziemcy pa- 
miętają dawne zasługi a świeżego zwrotu nie 
znają, szkodzi naszej sprawie w opinii zagrani- 
cznej. Nikt tak nikczemnego zjawiska zrozumieć 
nie może. 

Jakoż wobec takiego grasowania Stańczy- 
ków staje się coraz konieczniejszą, niezbędniej- 
Szą rzeczą, aby rodacy nasi zabrali głos w je- 
dnym czy w kilkn memorjałach pełnomoenikom 
doręczonych lub posłanych, a napisanych z go- 
dnością, i bez żadnej zwłaszcza uniżoności. Pola- 
cy z góry powinni przemówić do przedstawicieli 
Europy, bo mają najświętsze prawa za sobą. 


Berlin d. 30. czerwca. 


Dzisiaj mam dzień wakacji. Posiedzenia 
kongresu niema, mogę więc spokojnie odetchnąć. 
Skorzystam przeto z tej pauzy, aby uzupełnić 
luki, które mimowolnie potworzy:y się w moich 
sprawozdaniach. Wprawdzie luki te są małej 
wartości, dotyczą drobnostek i szczegółów. Ła- 
two mi je więc uzupełnić. Alem ciekawy mocno, 
jak kongres swoje połata. Bo jego są znów po- 
tężne, tak wielkie, że przedstawione graficznie, 
tworzą z pracy prezacnego kongresu rodzaj sie- 
ci na duże szcznpaki. 

Mała próbka. Pisałem już, że kongres osta- 
tecznie zdecydował, iż port Warny będzie por- 
tem neutralnym i wolnym, nienależącym ani do 
Turcji ani do Bałgarji (dziwna rzecz, że biuro 
Wolfa, ogłosiwszy zrazu pierwszą wersję, iż 
Warna należeć będzie do Bułgarji, nie zadało 
sobie trudu sprostować to fałszywe podanie); ró- 
wnocześnie zaś postanowił kongres, iż fortyfikacje 
Warny i Szumli zostaną zburzone. Bardzo pig- 
knie ; ale kto ma je burzyć i czyim kosztem ? 
Bo zburzenie tych fortyfikacyj nie myślcie zno- 
wu że jest bagatelką, i Że taką drobnostką nie 
warto było zaprzątać umysłu zacnych członków 
kongresu. Według obliczeń inżynierów jeneral- 
nego sztabu pruskiego, zburzenie fortyfikacyj obu 
tych twierdz kosztować będzie okrąglutką sum- 
kę 50 do 60 milionów franków. Któż je pokryje 
Może członkowie kongresų zechcą między so 
pala kolek aregas? Mogliby na: nią, bo 

rzecież niektórzy z nich mają dobrze WypinauJ 
kieszenie. 

Ale żart na stronę. Fakt ten zasługuje bo- 
wiem na głębszą uwagę. Swiadczy przecie, jak 
wszystką parą spieszy kongres do pokojowej 
przystani, jak raźno dąży, kiedy przeocza tak 
ważne rzeczy, temata do nowych zawikłań ı no- 
wych wojen. 

Z Rumanami nie zdaje się być tak źle, jak 
się zrazu zdawało. Wprawdzie Beaconsfield nie 
przyjął p. Bratiana, Waddington przyjął, ale o- 
twarcie mu oświadczył, że Francja nie jest w 
stanie wojny toczyć z powodu Bessarabii; An- 
drassy zaś, wysłuchawszy rekryminacyj i wresz- 
cie groźby, że dorobańcy z orężem w rękn bro- 
nić będą swej ziemi, odezwał się: „Monsieur, 
sachez, que du sublime au ridicule il ny a qwun 
pas“ (Śmieszne z wniosłem graniczy o włos). 
Wszystko to ma być podobno prawdą. Ale do- 
robańcy nie są znown w ciemię bici. Mają oni 
podobno broń, która ich skuteczniej może obroni 
niż bagnety ks. Karola. Są to — tak  utrzymu- 
ją — depesze wiedeńskiego, berlińskiego i lon- 
dyńskiego — uważajcie, londyńskiego także — 
gabinetu, nadzwyczajnie kompromitujące te dwo- 
bywał z nich tony nieznane dotychczas w Świe- 
cie muzykalnym. Od czasu do czasu obchodził 
zgromadzoną rzeszę z kapeluszem w ręku, a im 
więcej nazbierał monety tem dziksze tony wy- 
dobywały się z jego instrumentu. Tłam jednak 
był dobrze usposobiony i klaskał jak gdyby to 
był koncert najpierwszego mistrza. Na bulwa- 
rach coś niezwykłego się dzieje, zewsząd płyną 
tam tłumy niezważając nawet na omnibnsy i po- 
wozy jeszcze kursujące. To pochód drugiego okrę- 
gu. Rozpoczyna go gwardja, potem złota. mło- 
dzież na dzielnych rumakach, dalej olbrzymi 
wóz w kształcie łodzi dżźwigający orkiestrę zło- 
żoną z 60 członków, ciągniony przez sześć ru- 
maków ustrojonych jak na Średniowieczny tur- 
niej, za nim znowu gwardja, a zamyka drugi 
olbrzymi wóz na którym stoi około 80 członków 
chóru amatorskiego w galowym stroju, Nagle 
na bulwarze włoskim wszystko ugrzęzło. Omni- 
busy i powozy jadące od bulwaru Bonne nouvelle 
zmięszane formalnie z tłumem w jeden olbrzymi 
węzeł gordyjski. Gdy węzeł ten członkowie ko- 
mitetu urządzającego starają się rozwiązać, tłum 
zniecierpliwiony czekaniem krzyczy : 

— Chanteurs! commencez ! 

Śpiewacy wskazują na gardła, Że są zaka- 
tarzeni. Gwar, śmiechy, nareszcie znowu chwila 
ciszy — węzeł już rozwiązano — pochód rusza — 
Śpiewacy na dany znak zaczynają Śpiewać mar- 
syljankę — ale jaką posłuchajcie: -> 

Allons, enfants de la patrie, 

Le jour de gloire est arrivé. 

De la Paix, de la Paix chórie, 

L'etendard brillant est levé! 

Entendez-vous vers nos frontićres 

Tous les peuples ouvrant leurs bras, 

Crier a nos braves soldats : 

Loyons unis, nons sommes fróres | 

Plus d'armes, citoyens, rompez vos bataillons 

Chantez, 
Chantons! 

Et que la Paix féconde nos sillous! 

Jest to Marseillaise de la Paix, niewiem 
czy napisana przez Wiktora Hugo, lecz będąca 
wynikiem jego bezustanaych nawoływeń do po- 
koja. Lecz nie tak łatwo nakłonić naród do 
zerwania z tradycjami, nie prędkc Francuzi wy 
rzekną sig swojej gloire wojennej. To też zale- 
dwie zaczęto śpiewać marsyljankę pokoju — ode- 
zwały się z tłama okrzyki: 


Romano, organ profesora Lignany, tntej-* 


iry, i to nawzajem przed sobą i przed publiczno- 
ścią Europy. Depesze te datują podobno jeszcze 
od czasów wojny serbskiej. iá: 
Szekspir w którymś z swych dramatów za- 
daje pytanie: ażali kobiety rumienią się w nocy? 
A jakkolwiek już tyle lat ubiegło od czasów 
Szekspira, dotąd jednak fizjologowie nie zdofali 
stanowczo rozwiązać tej zajmującej zagadki. 
Większość wszelako jest zdania, że tylko w dzień 
rumieniec wstydu okrasza lica niewiast. Ja znów 
tak mało wartości przywiązuję do prac koagre- 


su, tak niemoralną i nietrwałą mi się wydaje 


tandecka jego robota, że nie gniewałbym się 
wcale, gdyby mocarstwa przysądziły Bessarabię 
Moskwie i gdybv w skutek tego Ramuni speł- 
uili swą groźbę. Fizjologia wzbogaciłaby się bo 
wiem o jeden ważny fakt. Dowiedzielibyśmy się 
mianowicie — ażali dyplomaci rumienią się w 
dzień ? i 

Są jednak poszlaki, iż oni sami o tem na 
pewne nie wiedzą i przypuszczają, że pod tym 
względem mają tax samo ułomną naturę jax i 
reszta ludzi. Obiega bowiem pogłoska, że sta- 
rają się ułagodzić Rumunów, i że w tej mierze 
toczą się żywe rokowania między Andrassym, 
Salisburym, Szuwałowem a Kogolniczanem. Bra- 
„tiano nie bierze w nich udziału, bo pozuje na 
iniewzruszonego. O rezultacie tych roko- 
wań dowiemy się jutro, gdyż jutro wchodzi na 
j Stół sprawa wolnej Żeglugi na Dunaju, e przy 
tej sposobności będzie mowa o Bessarabii. Jeżeli 
łsię okaże, Że mocarstwa nie we wszystkiem 
pofolgowały Moskwie, albo że kosztem Bułgarji 
powiększyły Dobruczę (która na każdy wypadek 
będzie do Rumunii przyłączona), w takim razie 
będziemy mieli dowód czarno na białem, że ru- 
muńskie groźby odniosły skutek i że owe taje- 
mne depesze muszą kogoś bardzo kompromi- 
tować. 

Cokolwiekbądź, faktem jest jednak, że na 
wniosek Anglii, a pomimo lekkiej i raczej for- 
malnej niż istotnej opozycji Moskwy, delegaci 
rumuńscy otrzymali karty zapraszające na jn- 
trzejsze posiedzenie. Kongres usprawiedliwia to 
tem, że niepodobna przecie zapominać o starej 
zasadzie jnrydycznej : audiatur et altera pare. 

Ostatnie depesze z Konstantynopola wielki 
niepokój budzą w sferach kongresowych. Naj- 
przód okazuje się z nich, że Turcja nie myśli 
wcale ustąpić Bośnii i Hercegowiny; powtóre, 
że obrażona na Anglię za jej zachowanie się na 
kongresie, zaczyna zbliżać się ku Moskwie, wy- 
chodząc z tej zasady, że ponieważ kongres wię 
cej ziem Turcji zabiera, niż traktat sanste- 
fański; a z drugiej strony, porieważ, zawierając 
z Moskwą zaczepno odporae przymierze, uda się 
niezawodnie i z traktatu tego coś jeszcze utar- 
gować; przeto Porta oczywiście tylko zyskać mo- 
Że na tem, jeżeli wycołaniem się swojem uniewa- 
żni kongies, a Moskwie poda dłoń przyjaźną. 

Owóż naprawdę i na taką kombinację prę 
dzej można byłoby się zgodzić, niż na to, żeby 
kongres spokojnie dobiegł do swego końca i e- 
laborat swój w życie wprowadził, Owa bowiem 
kombinacja dałaby hasło do ogólnej wojny, gdy 
tymczasem pomyślny rezultati takiego kongresu, 
jaki jest obecnie, byłby hańbą dla Europy. 


Manifest narodu polskiego. 


Jeżeli kiedy przyjdzie do publicznej 
rozprawy nad przebiegiem usiłowań, aby 
sprąwa Polski przypomniała się ludom w 
chwili, kiedy one wszystkie stają się ofiarą 
caryzmu, — to się okaże, że to jedna z naj- 
smutniejszych kart naszych dziejów, w któ- 
rych głęboka miłość ojczyzny i rozum, ma- 
jący do walczenia z niedoświadczonem zapa- 
leństwem, równocześnie narażony jest na 
srogą walkę z wygodnym konserwatyzmem. 

Od pierwszego wystąpienia  kwestji 
wschodniej w teraźniejszym jej kształcie 
mamy do czynienia z jednej strony z awan- 
turniczemi projektami, które naród mogłyby 
pogrążyć jeszcze w większe nieszczęścia, a 
z drugiej strony co krok musimy staczać 
boje z absolutną negacją wszelkiego czynu, 
która się silnie zorganizowała i swoje ar- 
gumenta posuwa aż do jawnego urągowiska 
sprawie, niepomna jaką przysługę tem wy- 
rządza zasadzie obłndy i matactwa, panują- 
cej w sferach, co mają pretensję do kiero- 
wania losami narodów. 


— Silence, taisez-vons| eest une fausse 
Marseillaise | 


I nagle z tysiąca piersi zabrzmiała prawdzi- 
|wa Marsylianka, przed którą drzeli tyrani, wzy- 
|wająca do boju za wolność wszystkie narody. 

Aux armes les citoyens, formez vos ba- 
i taillons | Spiewali wszyscy, nawet endzoziemcy i 
jeżeli się nie mylę to i urzędowny chór na wo- 
zie poddał się ogólnemu prądowi. 


Pióro nie jest w stanie opisać całej świe- 
tności wieczornych illuminacyj, pochodów, ogni 
sztucznych itd. itd. 


Lasek Buloński wyglądał jak jakiś ogród 
czarodziejski, który we Śnie nawet trudno sobie 
wyimaginować. Po jeziorku, ustrojonem rąbkiem 
płomyków, odbijających się w powierzchni wody, 
pływały gondole oświetlone; drzewa obwieszone 
były tysiącami lampionów, wyglądających w nocy 
jak owoce Świetlane zaczarowanych lasów. O go- 
dzinie pół do 10ej ruszył z lasku Bulońskiego 
pochód, na którego czele szła gwardja narodo- 
wa, konnica i kilka muzyk wojskowych. Pochód 


ten, do którego przyłączyła się cała publiczność, , wolności, których poszarpane ciała leżały jeszcze | 


będąca w lasku, szedł przez pola Elizejskie ku pla- 
cowi de la Concorde, i gdy czoło sięgało obeli- 
ska, arjergarda wysnwała się jeszcze z laskn 
Bulońskiego, pochód zatem ciągnął się więcej jak 
pół mili naszej. A wszystko śpiewało prawie 
wyłącznie Marsyliankę. Oczywista rzecz, że il- 
luminacja pól Elizejskich placu de la Concorde 
i ogrodu Tuileryjskiego, dokonana kosztem rzą- 
du, była tak wspaniałą, że sami Paryżanie twier- 
dzili, iż dotychczas nie widzieli czegoś podobne- 
go. Fontanny, bijące na placu Concorde, oświe- 
tlone elektrycznie, zdawały się srebrem tryskać. 
Domy prywatne z małemi wyjątkami były oświe- 
tlone lampionami papierowemi, gazem, Światłem 
elektrycznem i ustrojone w tysiące sztandarów, 
dywanów i kwiatów. A wszędzie panowała we- 
sołość niewymuszona, bez wybryków, ehociaż po- 
licji nigdzie śladu nie było, jakby się pod ziemię 
schowali. Słowem była jedna wielka łuna świa- 
tła, jeden szczery olbrzymi wybuch wesołości. 
Tylko gruzy Tuilerjów pogrążone były w ciem- 
nościach. 


snych w postępowaniu narodu, podlegającego | 


ko 


przedkładaniu memorjału kongresowi.|chodźeom, których od pół roka jest przeszło sto 


obcym rządom, jest tylko jeden środek:|Lecz zarazem wyraźnie powiada w końcu :|tJsiecy na naszym chlebie. 


podjęcie projektów i czynów rozsądnych. 
Wśród dwuletniego sporu z konserwatystami 
krakowskiemi w tym przedmiocie zdawało 
się nam, że frakcja ta jest za rosądnem 
podniesieniem sprawy polskiej w stosownej 
chwili. Tak przynajmniej formułował tę 
rzecz organ tej frakcji. Mogło się tedy po- 
między nami rozchodzić tylko o stopień roz 
sądnego podniesienia i o stosowność chwili, 
l Co do pierwszego — legaloe reprezen- 
jtacje nasze w Berlinie i Wiedniu odezwały 
„się parę razy ze skromnemi wzmiankami. 
,My byliśmy zdania, źe takie sporadyczne 
| ruszanie sprawy nie jest godne narodu, któ- 
ry ma wszelkie prawo do tego, aby jego 
sprawę prowadzono systematycznie i konse-. 
kwentnie. 

Gdy się skończyła kampanja parlamen- 
tarna, a roboty dyplomatyczne zaczęły do- 
biegać swojego kresu, zaszła potrzeba zro- 
bienia kroku, któryby przynajmniej w pe- 
wnej mierze rekapitułował to wszystko, co 
nasze legalne reprezentacje czy to dobro- 
wolnie czy pod naciskiem opinii narodu, ale 
zawsze tylko luzem kiedykolwiek wzmian- 
kowały. Potrzebę definicji takiej uznał sam 
organ frakcji konserwatywnej, i musiał ją 
uznać, bo przecież kte pod niebiosa sławił 
onego czasu mgliste i kompilacyjne wywody: 
dra Dunajewskiego, ten nie może uchylić się 
dziś od przyznania, że wywody te mimo 
swej głębokości i wytrawności sławionej nie 
zrobiły szczególniejszego wrażenia w dyplo- 
macji europejskiej, a zatem jeżeli nie miały 
uchodzić za płód poroniony, potrzebywały 
pewnego uzupełnienia. 

Po dwuletnich tedy mozołach powiodło 
się wreszcie doprowadzić rzecz do tego 
punktu, że nawet zwolennicy absolutnego 
milczenia uznali konieczność przemówienia — 
przypomnienia się. Zastuga tego należy zwo- 


lennikom mówienia i ciągłego ko. 


nia. I tylko tej okolicznosci, że zasługa ko- 
mu innemu przypada, przypiszć należy ową 
namiętną zgryźliwość, z jaką organ frakcji 
konserwatywnej, uzrkijący potrzebę przypo- 
mnienia sprawy polskiej, traktuje pismo wy- 
stosowane dziś do reprezentantów mocarstw , 
zgromadzonych w Berlinie. Wszak kto po- 


wiedział A, ten nia powinien wzdrygać się |rząd choćby odrobinę sprawiedliwy, 
zwłaszcza ijej w Bułgarji nie był się opierał na opilstwie 
li religijnym fanatyzmie, Moskwa wie byłaby w 


przed wypowiedzenięm także B, 
iż wie on bardzo dobrze, że pismo to nie 
jest wcale żadną szturmpetycją, żadną pety- 


„Rozumne jednak przypomnienie w tej chwili 
opłakanego stanu Polski poczytywałbym za 
stosowne.“ Otóż doręczenie manifestu człon- 
kom kongresu jest tyłko formą. Nikt nie 
jest tak naiwnym, aby przypuszczał, że do- 
kument ten zamąci uczucia uwielbienia, z 
jakiemi traktują się tam nawzajem repre- 
zentanci gabinetów. Nikt nie spekuluje na 
wzniecenie dyskusji w kongresie. Chodzi 
tylko o to, aby dokument ten, jako „,rozu- 
mne przypomnienie“ w naturalnej konsek- 
wencji poprzednich wzmianek parlamentar 
nych ogłosić i rozniecić publiczną dyskusję 
nad bezowoenością wszelkich prac dyplo- 
matycznych, dopóki zasadzie moralności nie 
stanie sięzadość w prawie puybłicznem. 


Memocjał powstańców Rodopskich. 


Delegaci powstańców Rodopskich złożyli na- 
stępujący memocjał na stół prezydjum kongresn : 

„Wypadki lat ostatnich wykazały jak na 
dłoni, że Europa włącznie z Anglią przyszły do 
przezonania, że państwo otomańskie nie może 
dłużej istnieć. Jasnem jast dalej, że obecne usi 
łowania gabiaetu angielskiego zdają się być bar- 
dziej skierowane ku przeszkodzeniu Moskwie w 
zagarnięciu półwyspu Bałkańskiego pod nazwą 
Bułgarji, niż odbudowaniu w tej części Europy 
panowania W. Porty. Europa rzeczywiście o 
tyle trafnie zapatruje się na rzeczy, o ile uważa 
dzisiojszy Konstantynopol i W. Portę za nie- 
zdolną do wprowadeenia dobrego i rozumnego 
rządu. Od ezasu zaprowadzenia tak zwanych 
reform przestał być Konstantynopol czemśkol- 
wiek innem, jak nowoczesnem Byzanejum, Ze- 
psutem, przecupcesi, zarówno szkodliwem dla 
muzuimanów jak i chrześcian. Europa ma przeto 
prawo uważać panowanie eunuchów, przeku- 
puych baszów i osznstów bankierów z Gałaty 
za coś niemoralnego i szkodliwego ogółowi A 
naród Pomaków podziela najzupełniej tego ro- 
dzaju zapatrywanie. Lecz cóż postawić w miej- 
sce W. Posty ? 

Moskwa wstąpiła w szranki jako przedsta-! 
wicielka Bułgarji chrześciańskiejj Lecz jakie 
były tego następstwa? Spustoszenia, mordy, ru : 
iny, anarchia i zupełay upadek. Moskwa jest 
w tej chwili raczej katem niż obrońcą Bułgarji 
a niepółobna, aby Europa nie wiedziała tego, 
że rząd bułgarski byłby największem dla samej 
Bułgacji nieszczęściem. , 

Gdyby Moskwa unie była zorganizowała Buł- 
garów w baszybożuków, gdyby była umiała za- 
prowadzić w prowincjach przez siebie zdobytych 


i gdyby rząd 


tych okolicach natrafiła na opór. ) 
Okrucieństwa, jakich dopuszezali się baszy- 


cją, lecz rodzajem manifestu, który oparty bożucy w Bataku i innych miejscach, są niczem 


na ścisłej prawdzie, nie spekuluje bynajmniej! w porównaniu z niegodziw 
na te sfery, które sobie program kongresu; 
jak najwęziej zakreśfły, lecz jest przezna-| 
czone jedynie do pzzypomnienia się opinii | 
i 


ską pod wpływem  niepohamowanych zapę-| 


publicznej ludów, cierpiących zarówao z Pol- 


iów rewolucji carskich. 


mi i karbarzyń- 
stwami, jakiemi znaczyli swój pochód Moskalo- 
Bułgarzy. z i 

Od Dunaju aż do góry %hodope był mo- 
skiewsko - bnłgarski mają  dzjełem systematy- 
cznego tępienia, popieranem z jednej strony przez 


wyrafinowane okrucieństwo,” z drugiej zaś przez 
najpospolitszy brutalizm. Kraj cały zasiuny kość- 


prawa, gwoli której udajemy się do Euro: 
py, tak się przedstawia: 

W południowej części Bałgarji znajduje się 
przeszło 3 miliony muzułmanów. Mają oni około 
100.000 ludzi pod bronią, którzy pod mojem sto- 
ją dowództwem. Zginiemy raczej wszyscy, niż 
pozwolimy na to, abyśmy się mieli dostać pod 
panowanie Moskali i Bułgarów. Nie zgodzimy 
się też nigdy na traktat sanstefański. 

adamy, aby wolno nam było obierać nasz 
rząd prowincjonalny, orzakać samodzielnie o na- 
szej organizacji, o naszym systęmie podatko- 
wym itd. 

Naród życzy sobie, aby uamiestnikiem był 
chrześcisnin, Żąda dalej, aby siła zbrojna (mili- 
cja lub Jandwera) była poddaną karności woj- 
skowej i artykułom wojeunym, żąda zmiany sy- 
stemu podatkowego przez zaprowadzenie po- 
dwójnej dziesięciny, którąby ściągały władze po- 
wiatowe. Zdaje nam się — kończy memorjał — 
że ten rodzaj samorządu dla tej prowincji mabo- 
metańskiej jest ze wszech miar słuszuy i spra- 
wiedliwy, tem bardziej, że podobny samorząd 
otrzymała część chrześciańska Bu/gacji. 

Hydeyk, wódz naczeluy.* 


Krenika miejscowa i zamiejscowa, 
Lwów dnia 4. lipca. 


* Wczorajszy numer Gazety został skonfisko- 


wany z nskazn prokuratorji państwa za korespon- 
dencję berlińską. Drugi nakład, z opuszczeniem in- 
kryminowanych nstępów rozesłaliśmy prennmerato- 
rom bezzwłocznie. 

* W tych dniach wyjeżdża joden z najzdolniej- 
szych artystów sceny lwowskiej p. Gustaw Fiszer 
na prowincję, gdzie w większych miastach zamy- 
śla urządzać przedstawienia przy udziale kilku in- 
nych osób. Program tych 1eprezentacyj, których 
główną część zapełni grą swoją p. Fiszer, przed 
stawiając charakterystyczae typy, sceny itp. będzie 
bardzo urczmaicony. Przedstawienia podobne urzą- 
dzone we Lwowie w kasynie mieszczańskiem, miało 
wielkie powodzenie. P. Fiszer rozpoczyna występy 
swoje od Stanisławowa, 


W wyrobni mechanicznej Henryka Jeny na 
starej rogatce stryjskiej we Lwowie, robiono tymi 
dniami próby z sikawkami. Jedna dwukolna, me- 
talowa, ssąco-tłocząca przeznaczona jest do Tłu- 
macza, kosztuje 300 guld. wraz z odpowiedną ilo- 
ścią kiszek parcianych, i nadaje się szczególnis dlą 
małych miasteczek. Promień jej silny i zwięzły się- 
ga minimalnie na 20 metrów odległości. Draga si- 
kawka przeznaczona jest do użytku po wsiach, 
Z wyjątkiem obręczy i tłoka, cała drewniana ko- 
sztuje 50 gld. i może być ustawiona na lada kad: 
ce lub cebrzyku. Obecni przy próbie reprezentanci 
Towarzystwa agronomicznego i asekuracyjnego u- 
znali rezultat zadawalniającym. 

* W niedzielę dnia 7. lipca b. r. o godzinie 3, 
po południu w „Szkole dla sług* we Lwowie, (Ry- 
nek, dom Lewakowskiege), odbędzie się uroczyste 
zakończenie roku szkolnego, na które dyrekcja za- 
prasza uprzejmie wszystkich, którzy ważność tej 
instytucji uznają. 

Popis doroczny uczniów szkoły Tow. gimn, 
„Sokół“ odbędzie się duia 6. b. m. w Zakładzie 
głuchoniemych przy ul. Łyczakowskiej, o godzinie 
5tej po południu, ńa który wydział Tow. rodziców 
uczcliów, jakoteż wazyntkich Jinteresowanych mas 


Gdy frakeja konserwatywna zrobi coś jmi mężów, kobiet i dzieci Wsie muzułmańskie Prasra. 


pożytecznego dla narodu — nikt z nas nie 
odmawia jej zasługi. Żądamy tedy wzaje- 
mności teraz, bo pismo będące dziś przed- 
miotem urągowiska w jej organie, 


'popalone, a dzisiaj jeszcze patrzymy się codzien- 
inie z naszych stanowisk na słupy wbijającego 
'się pod obłoki dymu, świadki dzieła zniszczenia. mieszczenie : 
, Ludność muzułmańska rozbiegia się na wszyst- Polakim z d. 29. czerwca b. r. pod napisem „Zjazd 


nie jest kie strony. Zuane są powszechnie cierpienia, delegatów kahalnych*, reprodukowany z organu Towa- 


* Prezydjum I. wiecu izraelickich zborów gałicyj- 


skich, przesyła nam następujące pismo z prośbą o u- 
„Artykuł, umieszczony w Dzienniku 


niczem innem, jak tylko owem „rozumnem przez jakie przechodzili wychodźcy, szukający rzystwa „Dorsze Szulom*, podzuwając wiecowi izrae 


przypomnieniem“, 
ów organ. 

Przed kilku dniami powołaliśmy się w 
tej mierze na zdanie ks. Władysława Czar- 
toryskiego. Osobistość ta dostała 
cznie wskutek ogłoszenia tego listu pod 
walce krakowskie i pod presją ich napisała 
drugi list, wydrukowany w dzisiejszym 
„Czasie* ze skwapliwością taką, jakby ks. 
Czartoryski zmienił kategorycznie swoje 
zdanie. Tymczasem tak nie jest. Książę o- 
j świadczą się tylko przeciwko przesyłaniu 
memorjału do hr. Andrassego. A tego nikt 


za którem przemawia i 


TRZY BOJE 


w 30 letnią rocznicę opisał 
Jan G-. 
II. 
Bitwa pod Sokołowem 


dma 2. maja 1848 roku. 


(Ciąg dalszy.) 


Dzień 1. maja, t. j. następny po bitwie Mi- 
łosławskiej, był prawdziwie dniem majowym. 
Słońce świeciło, i cała natura była w rozkwicie 
zieleni. Pomimo nieustającej słoty dnia peprze- 
dniego, huku i wrzawy bojowej, powrócił znowu 
spłoszony skowronek i kołysając się w powie- 
trzu kwilił swoją piosenkę i zdawało się, Że 
płacząc opowiada czyny poległych bohaterów 


ua pobojowiskn. 
Pomiędzy Miłosławiem a lasem od Bngaja i 
Kozubca, stał główny obóz, Czyszczono i po- 


rządkowano broń, dopasywano kulbaki i mnusztuki i 


|siada i bierze głowę syna na łono. Oniemiała, ~- 


na konie, zabrane po Prusakach. Tu znowu ko- 
synier prostował i klepał młoteczkiem na ma- 
leńkiem kowadełku kochankę swoją kosę, którą 
dnia poprzedniego stępił, lub wyszczerbił, obci- 
nając bagnety pruskich piechurów, albo płatając 
łby nakryte pickelhaubami. 

Bosa wiara kosynierska przywdziewała buty 
po poległych, lub gotując w kotłach pożywienie, 
jakby liczne grono myśliwych podczas odpo- 
czynku, opowiadał jeden drugiemu przygody, 1 
wrażenia, jakich doznał w boju. 

Co chwila przybywali do obozu ojeowie, 
żony, matki lub siostry, aby się przekonać, czy 
nkochany obrońca ojczyzny, znajduje się pomię- 
dzy żywymi, nie został ranny, lub też nie po- 
legł w boju. 

Pamiętamy jakby dzisiaj starą wieśniaczkę, 
liczącą z górą lat 70, zamieszkałą o dwie mile 
od Miłosławia. Przybyła ona już z rana aby 


odszukać syna i wnuka, którzy razem wyszi! 
z kosami z chaty aby bronić ojczyzny. Z dzi- 
| wnem przeczuciem w sercu, z rozpalonem okiem 


się wido + 


schronienia w Konstautynopolu. Lecz nikt nie 


pochwycić w końcu za broń i wypędzić z okolic 
górzystych nieprzyjaciela. 

Naturalną jest rzeczą, Że skoro kraj ten 
przestał być skutkiem traktatu sanstefańskiego 
częścią składową państwa ottomańskiego, a nie 
chciał zlać się 4 Bułgarją, musiał być utworzo- 
nym rząd prowizoryczny, dla utrzymania porząd- 
ku i zorzanizówznia kraju. 

Rząd ten został wybranym przez naród, 8 
w skład jego wchodzi także jeden chrześcianin, 
msgr. 


lickich zborów galicyjskich dążności separatystyczne i 


„podniósł cierpień, będących udziałem tych, co chęć przywłaszczenia |akiaj przyszłej reprezentacji zbo- 
i skryli się w góry. Rozpacz kazała mnzułmanom rów izraelickich praw, uależących właściwie do zakre- 


su legalnych rejrez:ntacyj krajowych, polega w części 
na przekręcaniu i sfiłszowaniu treści programu i po- 
wziętych uchwał wiecu, a w części na zupełnej nie- 
Świadomości rzeczy. 

Autor urtykała utrz; muje, że „rewindykacja fun- 
duszu szkolnego” nie krajowego, lecz stanowiącego 
według najwyższego postanowienia z d, 4. lpea 1860 
r. niezaprzeczeną własność izraelickich gmin wyzna- 
niowych, moglaby tylko przez sejm być dokonauą, 

Zapatrywanie to jest całkiem mylne i sprzeciwia 


Sofronius, biskup prawosławny tej okoli- się istniejącym przepisom prawnym. Artykuł 15 kar- 


cy. Dotychczas kraj nie został opodatkowany, |dynalnych u-taw państwa z d, 21. grudnia 1867 r. 
lecz stanie się to uiebawem nie dla utrzymania | gwareutuje każdemu zborowi religijnemu własność i 


Na sparaliżowanie projektów niewcze-|nie czyni. Oświadcza się również przeciw- wojska, lecz dla przyniesienia algi i pomocy wy- | dowołne używanie swoich funduszów, 


przeglądała kosynierskie kupki pytając drgają- 
cemi wargami o ukochanych, nikt nie nmiał dać 
zadawalniającej odpowiedzi, bo niewiedziano, czy 
polegli, lub wysłani na posterunki i rekone- 
sanse. Ale przeczucie matki kierowane jakimś 
dziwnym instynktem zwróciło jej kroki w lewo 
od obozu, w stronę olszynki parkowej, którą 
kosynierzy przemocą odwagi odbierali Prnsakom. 
Niedochodząc do tejże, na kilkadziesiąt kro- 
ków leżał jeszcze niepochowany z dziesiątek 
trupów w białych płótniankach, a każdy z nich 
nie po jednej, ale po kilka kul miał w piersiach. 
O! — bo w tem miejscu, pomimo deszczu chło- 
dzącego było bardzo gorąco podezas boju. 
Staruszka nieomal w młodzieńczych pod- 
skokach odmawiając modlitwy na pół Śpiewnie, 
za poległych, biegała od trupa do trupa, — lecz 
żaden nie należał do jej ukochanych. Już miała 
wracać, gdy w tem słyszy głosy w środka ol- 
szynki. Biegnie tam i widzi, że towarzysze mają 
odjąć jeszcze dwóch poległych, aby ich zanieść 
od kościół do wspólnej mogiły. Staruszce za- 
pukało silniej serce, dobiega, wydaje okrzyk ża- 
łości i rzuca się, aby ująć w uścisk macierzyń 
ski ciało Syna jedynaka, z którego piersi wy: 


|sączyła się już ostatnia kropla krwi. 


— „O mój gołąbku jedyny, o syna ukochany, 
to nie ty matkę, ale matka ciebie chować bę- 
dzie, © mordercy przekleństwo wam!“ Klęka, 


reszta słów nie może się wydobyć ze zbolałej 
piersi, a więc porządkuje i układa długie włosy 
jedynaka. 

„ O kilka kroków podnosi tymezasem dwóch 
wiarusów innego kosyniera, a jeden mówi: 
„Patrzta Kmotrze, to ten młody, co z ojcem 
przyszedł z Wrześni, a zawsze obok siebie stali.* 

Staruszka pomimo żalu i zanoszenia się u- 
słyszała te słowa. Zrywa się i podbiega, wydaje 
jakby śmiertelny krzyk, i pada na ciało wnuka, 
który poległ w boju przy boku ojca. A ciała ich 
spoczywały najdalej wysunięte od towarzyszy i 
tak blisko obok siebie, iż nie ulegało wątpliwo- 
ści, że oni pierwsi torowali drogę i wbijali się 
kosą w pruskie żołdactwo. 

Scenę tę w kilka godziu później, opowiadał 
nam ofieer i kilku wiarusów, którzy byli odko- 
menderowani do zbierania poległych, a. działo 
się to nad otwartą mogiłą na cmentarzu przy 
kościele wśród miasta. 


funduszu szkole 
Obok lieznych trupów, po większej części 
obnażonych, leżały dwa osobno o kilka kroków, 
a pomiędzy nimi na wpół klęcząc siedziała sta- 
ruszka z rozwianym siwym włosem. Jej jedyne 
pociechy, syn i wnuk byli obmyci z zakrzepłej 
krwi i z splecionemi dłoniami na krzyż, spoczy- 
wali na zielonych gałązkach, które im mateńka 
zaścielała, a w palcach trzymali szkaplerze. — 
Starnszka nie jęczała już, ani zawodziła głośno, 
ale nieustannie oglądając sig na prawo i na le- 
wo, głaskała czoła i równała włosy. Źrenice 
wprawdzie były jakby krwią nabiegłe u niej, 
ale już suche. 

Zbliżyło nas się kilku, coś czterech czy pig- 
cia, a byliśmy wszyscy młodzi. Staruszka pod- 
niosła wzrok na nas, popatrzała i z pewną du- 
mą roztwierając lęce, które wskazywały na po- 
ległych, przemówiła zakrzepłym głosem: 

„Patrzcie dziecinchy, to moi obydwa — syn 
i wnuk, Oni mieli mi być podporą na starość, a 
były to kochane i poczciwe dzieci. Ale Bóg tak 
chciał, — oni przelali krew za wiarę świętą i 
Polskę naszą ukochaną, — to chociaż grzeszni 
przyjął ich Ojciec wszechmocny na swoje łono. 
| Smutae będzie moje życie, al» ja nie narzekam 
bo ich krew popłynęła za Polskę. Ale to taki 
już nasz ród, bo i nieboszczyk mój służył pod 
Napoleonem i był w Warszawie, a rodzic ś, p. 
służyli pod Kościnszką. 

„Niech was Bóg błogosławi dzieciuchy, — 
|kochajcie Polskę, a bijcie i mścijcie się za na- 
sze krzywdy!“ 

Z dziwną pokorą staliśmy przed tą matką 
bohaterskiego rodu. Gdy nam błogosławiła że- 
gnając, ręce mimowoli sięguęły dla odkrycia 
głów. Usłyszeliśmy za sobą głębokie westchnie- 
nie. Odwracając się spostrzegam, że stoi tuż za 
nami pułkownik Ludwik Oborskii Krą- 
kowski major, Żołnierz jeszcze z czasów Ko- 
ściuszkowskich; starcy oparli się na szablach i 
tak jak my mieli odkryte głowy, a po ich wy- 
więdłych licach spadała na siwe wąsy łza. — 
Zbliżyli się do staruszki, a Oborski odezwał 
się : 


ę: 

„Matko! pobłogosław i nam, aby Bóg wszech - 
mocny dozwolił zginąć taką piękną Śmiercią, jak 
ta twoja kiew.* 


(C. d. n.) 
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reprezentację inne wyznauia w kraju naszym, jakoteż 


ago wyżwymienionego rząd jako cudzej własności wy-|Pawiński, powołany został przez Towarzystwo 
Ż nie może bikomu, ani sejmowi, ani innej repre- | archeologiczne w Moskwie, na rzeczywistego członka 
zentacji, tylko tuj, która będzie uprawnioną do wy-f tegoż towarzystwa. 
stępowania w imieniu tych izraelickich gmin, których] -. We Wiedniu, oprócz malutkiego First 
ów fandusz jest własnością. theater, zamknięte zostały z d. 1. lipca wszystkie tea- 
Uderza dalej autor artykułu na rzekomą uchwałę | tra z powodu, Że publiczność przestała zupełnie uczę- 
so do ustanowienia „osobnej reprezentacji, celem strze- |szęzać na przedstawienia. W Niemczech zamknięto w 
żenia interesów Żydowskich w Galicji“, iż zapałem iym roku 110 teatrów stałych, a w Wrocławiu ani 
a A nPoza sferą sejmu Żadnej innej reprezentacji | jeden teatr utrzymać si; nie może. 
=. ami i nie Tr aa a a — Londyn 29. czerwca, Przed kratkami sądu 
wyręczać Jmowały się w naszem panow a Z wAl czo | policyjnego w Bowstrcet jawil się wczoraj Karol Mar- 
sejm w obronie naszych interesów, win, mężczyzna 25letui, pisarz w ministerstwie spraw 
zagraniczey h, psd oskarzeniem, iż skradł dokument, 
którego treścią jest pawna vgoda, zrobiona pomiędzy 
rządem angielsk'm a mo.kiewskim, Z wywodów pro- 
kuratorji okazało się, że d. 29. maja dokument przy- 
szedł w posiadanie ministerstwa, został wydrukowany 
jak zwyczajnie i zaopatrzony klauzulą poufną. Napi- 


„nawet 


nych prowincjach monarchii, której zadauiom byłoby godzinie 7 wieczorem wyszedł on z biura, 
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! (71 ministerstwa spraw zagranicznych umieściłem w załą- 
resów w;znaniowych, zslaszcz:, że podobuą wspólną; „onym liście z Moskwy. Obrałem tę formę dlatego, 
© e iun w. o Ea ni ponieważ mniej p dejrzeń wznieca, uiż proste potwier- 
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* Na zakupno obrazn p. K. Dzbańskiego „Zało- Maceyn!* z którego wynika, „że piszący ma pewne 
żenie kamienia węgielnego kopca Unii* dla muzeum stosunki z dzienuikami, a specjalnie z Globem. Po 
w Rapperswylu, nadesłano następojące datki: Przez zaaresztowaniu podał się 0 dymisję ze służby, Dal- 
P' Liebe Frauciszka, burmistrza w Bełzie: pp. szą rozprawę odroczono, jak Wiadomo, na dzień 9. 
Liebe Fy, | zł., Aitowski H 1 zł. Jelinek G. 1 lipca, a podsądny został za złożeniem 200 fiw. kau 
złr., Kiernik A. 50 ct, Kordyński Wł 1 złr,, Mił- cji wypuszczony na wolną stopę. 
kowski A. 50 ct, Gross k. 50 ct., Dankiewicz J, — Z Berlina piszą do Czasu: Nieobojętną 
H ct, Zarman L. 50 ct., Jachimecki > nie dla was będzie zapewne charakterystyka kongresu 
4 7 złr. Przez p Weisera, zas A T za salą obrad. Na wieczorach i obiadach, jak i 
w Czortkowie 5 złr., przez p. Switalskie- w sali obrad, punktem środkowym i główną osobi 
go F., burmistrza w Przeworsku 22 zł. 20 ct., gtością jest lord Beaconsfield , grzeczny, ale nad- 
> Karol w Podgorkach 5 zł, przez P. T zwyczaj milczący, istay sfinks, tak dalece, że na- 
an Józefa, burmistrza w Kntach: pp. o: zwa ta pr-eniosła się obecnie z ke. Bismarka na 
Ę Ean . 2 zł, Pawulski M. 2 zł., Rudkowski niego; imponuje on wszystkim, zdaje mi się nawet, 
2 iźnicy 1 zł. br. Kapri A. 1 zł, Stabiński żę i żelaznemu kanelerzowi. Hr. Corti, który jest 
NE ah e ; 5 y: Ów: ei wesoły, dowcipny i przyjemnie rozmawia, opowiadał 
ski Tens vd Ma disi A i kk p- „mi, że nieraz dzieją się na kongresie nadzwyczaj 
Radzińaki o a TEN i a sa osa komiczna sceny, podezas których można się tak 
= OO AA J. ra? szk s = i śmiać, jak w Palais Eyal. „Wszyscy członkowie 
azy do do t Ca ce zir. i 8 a MNT LE otaczają względami, ostentacjami lorda Beacons- 
286 >ł ych poprzednio nadesłane w KWocie fielda, który przyjmuje te dowody uznania, czy 
zł 27 et. wypada razem 839 zł. 47 ct. awielbienia z prawdziwie angielską zimną krwią, 
Lwów 30. czerwca 1878. > mało mówi, po francuzku prawie nic i żle, a tylko 
A. Bogdanowicz. co chwila używa angielskiego yes, lab no, ale naj- 
— Jubileusz Henryka Strzeleckiego. Ze- częściej no, mianowicie, gdy w sprawach stojących 
branie, zwołane w celu obmyślenia obchodn na cześć NA porządku dziennym zapyta się go prezes, czy 
p. Henryka Strzeleckiego, dyrektora krajowej szko- Się zgadza na to Inb owo, zwykle „usłyszy w od- 
ły lasowej, który dnia 15. b. m. kończy 40ty rok powiedzi no. Na wieczorach pekazuje się, ale bar- 
służby swojej w zawodzie leśnictwa krajowego, od-. dzo krótko. Lord Nalisbnry pozuje w salonie na to, 
było się w niedzielę. Zważywszy, że do d. 15. b. m. w nas zwią bajronistą ; jest niezbyt grzeczny i 
już niepodobna urządzić obchodu, odpowiedniego nikomu się nie przedstawia, W ogóle wszyscy peł- 
zasłngom jnbiłata, uchwalono odłożyć obchód teu nomocnicy, prócz włoskiego ministra, są w bardzo 
do jesieni, i wybrano komisję przygotowawczą, Z złych i ponurych bumorach, Najkwaśniejszą minę 
iedmin członków złożoną, która ma sprosić komi- Ma hr. Andrassy, który się skarży, że nie załatwić 
zm obszerny, Z reprezentantów różnych korporacyj, dokładnie się nieda, a dla przypodobania sig za- 
z zawodem i pracami jabilata styczność mających, pewne wysokiemu opiekunowi, który spieszy się do 
tudzież z innych osób złożony, A oraz przygotować Kissingen, narzeka nA przedłużanie się obrad i 
potrzebne dla tegoż komitetu wnioski, w niczem twierdzi, że jeżeliby a e PR toby trzeba 
jednak decyzji jego nie przesądzające. Komisja Jeszcze trzy "RI obra i „ Pełnomocnicy mo- 
przygotowawczą zebrała się wczoraj we środę i skiewscy narzekają w: swej strony, że aczkolwiek 
obmyślawszy prace przygotowawcze według wska- 84 zwycięzcami, obchodzą LR z nimi jax gdyby byli 
zówek zebrania niedzielnego, uchwaliła sprosić ko- zwyciężonymi; nawet zwykle tak nprzejmy hr. Szu- 
A a na niedzielę d. 14. b. m. w po-, wałow jest bardzo kwaśny, Ks. Gorczakowa zale- 
4 dwie brać można w rachubę, tak dalece podupadł 
łudnie. ~ w yg mia.: 1% zdrowiu, przechodzi w stan mumii, czyli reli- 
— Mianowania. Minister oświecenia Za a-i kwi dyplomatycznej; przed obiadem rozmówić si 
nował ks, dr. Lenkiewicza, katechetą p rzy okaże | nim jest jeszcze rzeczą możliwą, ale po obiedzie 
reslne, w Stanisławowie, — zastępcę nauczyciela PrZY , na który jó z przesadnym apetytem, nie jest zdol- 
gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie Włodzi- ny natężać myśl i powiązać loiczne zdania, Ks. 
mierza Aleksandrowicza zamianował przy niższem Bismark nie pokazuje się nigdzie, podebno żywi 
gimnazjam w Bochnii, rzeczywistymi nauczycielami: | pawy o własną osobę i nie wyjeżdża ze swojego 
zastępcę nauczyciela przy szkole realnej w Krako- | pałacu inaczej, jak z wielkiemi środkami ostrożno- 
wie Leona Piccarda, przy gimnazjum w Wadowi- | gei, gdzie tylko się ruszy, widać policję. Do ogrodu 
cach, zastępcę Izydora Gromniekiego, przy akade- | jnp dziedzińca pałacu kanelerstwa nikogo nie pu- 
mickiem gimnazjnm we Lwowie, zastępcę PTZY | szęzają, a nawet nie pozwalają przez kraty pa- 
gimnazjum w Nowym Sączu, Demetrjnsza Paszkara „„,g4. Kanclerzowi niemieckiemu spieszno skończyć 
Polare nauczyciela w Rzeszowie, Sebastjana prady kongrean i pod tym względem nawet nie 
olaka, przy gimuazjam w Drohobyczu, zastępcę nie przyjemnie terroryzuje kolegów. ięcej 
Przy gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie To-; poj W pray i j brady kon- 
: ; : i l jeszcze może od niego przyspieszają obrady ko 
Mtenda Sołtysika, przy gimnazjum w Kołomyi, 28-;„.q niesłychane nudy tutejsze, z któremi nie zdo- 
sg R OE hipjzego eepe przy ity skutecznie walczyć ani liczne obiady ani licz- 
a S l , plentów lwowskiej niejsze jeszce wieczory; nudem przychodzą w po- 
Gr x Ha = e acy Sokołowskiego i Edmunda i upały 
zębskiego w Stryju i Jarosławi | ; A 
obsadził sinigar wakujące pa to a — Ofiary Moskwy. Julian Zajączkowski, 
skie, mianując prof, przy akademickiem gimnazjnm doktor medycyny, Z Warszawy, umarł w tych 
we Lwowie Aleksandra Borkowskiego prof przy dniach W Bułgarji na tyfus. Chirurg 8. korpnsu 
gimnazjnm w Kołomyji, prof. przy niższem m ś armii Michał Kamieński, wychowaniec akademii mo- 
zjnm w Bochni Seweryna Engeninsza Stó U naia ko-chirnrgicznej WPAZSJTEL, BANAT 
nezycielem przy gimnazjum Franciszk gera, na-, x ze lekarza wojskowego przebył walki pod 
Lwowie , nanczysiela A eah- a kaii Ta E a następuie pełnił obowiązki w szpitalu 
Stanisława Jaworskiego, ataozyie w Jack | 10 padł ofiarą tyfasu w Czataldży. 
szowie, naRczycielą przy szkole realdaj w lada | - Hrabia fabrykant banknotów. W pałacn 
sławin Michała Rębacza, nanczycielem szkoły re-| hr penamajor W Lizbonie odkryto fabrykę fałszy- 
alnej w Stanisławowie. wych banknotów. W pałacu znałeziono cały aparat 
do fałszowania banknotów i już gotowe bankocetle 


— Czerniowce 2. lipca. Rektorem uniwer-jw aumie RE. oś: i r aren «8 
sytetn na rok przyszły został wybrany profesor gnata, który mia E gp i dba h ro- 
a, dziekanem wydziału prawniczego dsinam El» E A a klrónodii. 

ein i i . na : 
> oe aa 0 l aaą ed E: sły. blankiety pochodzą ze znakomitego zakładu 
Itografcznego niemieckiego Grudera, 


A w dziurach siedzi proletarjusz | Tak 


— Warszawa 2. lipca. Wkołach inteligencji 


tutejszej agituje si == A +4 bioż 

maron opatów rac, a aiaa piwa aig Kozy artykulik, berlitakie) Noue freie Prong 
użytkować mogli prry studjach WAE E ści Mn. | opisujący świeżo zrestauro wany pałac kalęcie Albrech- 
zeum to posiadałoby niewielką tylko ilość włassyciójta pruskiego na nlicy Wilhelmowskiej w Berlinie. 
dzieł sztuki, resztę zaś wypożyczałoby na czag| „Nasi bogacze piękuie mieszkają, — pisze organ 
dłuższy lub krótszy ze zbiorów iki ch. *NIG socjalistyczny. Na pierwszem piętrze znajduje się 
sądzimy, ażeby myśl ta nazbyt była e T nie | ogromua gala przeznaczona na większe nroczystości; 
wiadomo bowiem, czy właściciele dzieł sztuki zb t! dalej wspaniały ogród zimowy z wodotryskami i 
byliby pochopni do ich wypożyczania, prędzej ka posągami, z którego wprost przez taras wchodzi 
łeby możliwem ułatwienie artystom v va u 7 się do przepysznego ogrodu latowego, W sutere- 
sób dostępu do nielicznych u nas prywatn e a uach jest wielka kuchnia i łazienki, Pałac ogrzewa 
rów, zawierających klasyczne dziełn WE, się za pomocą kaloryferów, — a w dziurach siedzi 

Profesor zwyczajny warsz. uniwersytetu Adolf: proletarjnsz !" 


Rumunii, Wiadomo, że między intendanturą a sto- 


jak trawa wiosenna i napęcniałego wilgocią jak 
gąbka, z chleba, a raczej zbitoj masy surowego i 
przegniłego ciasta tak szkaradnego, łe o tem po- 
jęcia mieć nie może nikt, kto go na własne oczy 
nis oglądał, ... nareszcie z ancharów, składających 
się z połowy grysu i plewy, a połowy ziemi i pia- 
sku (literalnie i ściśle) tudzież niemałego procentu 
omyłku (narość pasożytna na kłosach, gorzka i tru- 
jąca)... Wiadomo powszechnie, że chleb pieczony 
z mąki z omyłkiem wyradza w gub. chersońskiej 
osobną chorobę śmiertelną, zwaną popularnie „czar- 


alkohola 35 i 80 stopniowego, zamiast 989/,.... 
muzeum dla wiekuistej pamięci, albo złożyć w ka- 


sach bankowych na wzór dła przyszłych przedsię- 
biorców... Ale co mówię?... W kasach bankowych 


f nagród niezwłocznie potem dopełniono będą. Kosz: 


— 0 nadużyciach intendantury moskiew-/ 
skiej w czasie ostatniej wojny, znajdujemy w dzien- 
nikn odeskim Noworostijskij Telegraf następujące 
ciekawe szczegóły: W tych dniach do dwerca kolei 
żelaznej w Odessie przywieziono dziwaego rodzaju 
ładunek, starannie opakowany i opieczętowany. Był 
to corpus delicti nadużyć, których się dopusżczali 
nasi urzędnicy intendantury, a raczej zbiór klej- 
notów i kwiatów ich cnoty obywatelskiej, uzbiera- 
nych na kilkunastu miejscach, gdzie się znajdowały 
magazyny Żywności dla wojska moskiewskiego w 


warzyszeniem dostawców żywności istniała pewnego 
rodzaju szlachetna emulacja... Smutny ładunek, o 
którym mowa, składał się tedy z owsa zielonego 


nym kurczem*... Przywieziono przytem i próbki 


Wartoby te wszystkie szczególności zachować w 


przechowywać teraz niemożna, bo wszystko ukra- 
dną.... Lepiej tedy w muzeach.... A dobrzeby było 
dołączyć do tych zbiorów album fotograficzne na- 
szych spółczesnych złodziej milionów... Złożyłoby 
się album niemałe wcale, bo już dotychczas wydano 
procesa krymiualne 300 g górą osobom, między 
któremi jest około 40 jenerałów, pułkowników i 
iunych podobnych ryb większego kalibru. 

— Konkurs. Komitet Towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych w Warszawie, ogłasza następujące 
konkursy: malarski, architektoniczny i dwa rzeż- 
biarskie, z których jeden z nagrodą z zapisu 
śp. hr. Stanisława Szczęsnego Kossakowskiego. 

Temata: a) Na konkurs malarski: Obraz olej- 
ny, przedstawiający Bolesława Krzywoustego, zdo- 
bywającego Białogród na Pomorzu, wykończony 
według wymagań sztuki; wysokeść figury pierwszo- 
planowej wynosić ma 24 cali, obraz zostaje wła- 
snością autora, który obowiązanym będzie złożyć 
fotografię nagrodzonego obrazu do zbiorów Towa- 
rzystwa. b) Na konkurs architektoniczny: W 08a- 
dzie fabrycznej Żyrardów zaprojektować kościół 
katolicki na osób 1000, licząc po 3'/,stopy an8- 
kwadratowej na osobę, oprócz presbiterinm, ołta- 
rza i kruchty. Materjał do budowy ścian wyłą- 
cznie cegła i terracotta, ile możności nie zbyt 
rozmaitych modeli, bez zewnętrzucgo tynku, na 
fundament zaś kamień polny, Styl zwany wiślano- 
bałtycki. Projekt całkowicie wykończony, z plana- 
mi, elewacjami: frontową, boczną i tylną oraz z 
przecięciami: poprzecznem i podłażnem na skalę 
7 stóp w calu angielskim, Do projektu dołączonym 
być ma przybliżony koszterys, nłożony według cen 
warszawskich. Ogólna suma kosztu budowy nie po- 
winna przenosić 30 tysięcy rubli. Projekt nagro- 
dzony zostaje własnością Towarzystwa, które za- 
strzega sobie prawo odstąpienia takowego do u- 
żytku fandatorowi kościoła, udzielającego fundusz 
na powiększenie nagrody konkursowej. Plan Bytna- 
cyjaej części osady, w której kościół ma być zbu- 
dowany, w potrzebnej ilości egzemplarzy złożonym 
jest w kancelarji Towarzystwa dla chcących wziąć 
udział w konkursie. c) Na konkurs rzeźbiarski: 
1) Płaskorzeżba przedstawiająca Chrystusa rozmna- 
żającego chleb i ryby. Tólnat żądany do wykona- 
nia w kamienia. Płaskorzeżźba ma być umieszczoną 
w ramie kamiennej w kształcie prostokąta, zakoń- 
czonego półkołem. Szerokość tablicy z płasko 
rzeżbą ma wynosić cali 27%/,, wysokość zaś cali 
58'/,. Wysokość figury pierwszoplanowej odpowie- 
dnia do wymiarów tablicy. Odlew ma być gipsowy. 
2) Grnpa w gipsie, przedstawiająca Dawida zabi- 
jającego Goliata. Wysokość figury pierwszopłano- 
wej ma wynosić 24 cale. Prace konknrsowe rzeż- 
biarskie zostają własnością autorów, którzy są o: 
bowiązani złożyć do zbiorów Towarzystwa po 
egzemplarzu fotografi z dzieł nagrodzonych, 

Nagrody: Antorowie prac konkursowych azna- 
nych przez komitet Towarzystwa za najlepsze z 
liczby przyjętych do konkursu, jako odpowiadają- 
cych podanym warunkom, otrzymają następujące 
nagrody: J) za obraz olejny rs. dwieście, 2) za 
projekt architektoniczny rs, trzysta, 3) za rzeźbę 
na temat lszy rs. dwieście, i 4) za rzeżbę na te- 
mat dragi rs. dwieście dwadzieścia siedm, z fundu- 
szu pochodzącego z zapisu śp. hr. Stan. Szezęsne- 
go Kosszkowskiego. 

Termin złożenia prac konkursowych na po- 
wyższe temata wyznaczonym zostaje na dzień 31. 
grudnia r. b. Ocena prac konkursowych i wydanie 


ta przesyłki i zwrotu dzieł konkursowych należą 
do autorów. Dzieła konknrsu pozostawać mają ua 
wystawie Towarzystwa przez dwa tygodnie. Na- 
zwisko i imię autora dzieła konkursowego, oraz 
miejsce jego zamieszkania podane być winny w ko- 
percie zapieczętowanej, opatrzonej takim samym 
znakiem lub dewizą, co i dzieło konkursowe, 


Wiadomości literackie,- naukowe i 
artystyczne. 
A — Treść nro 26, Ruchu literackiego: 4 powo- 
u nawoływań do reformy szkół krajowych (artykuł 
wstępny) ; Matka Waszyngtona, obrazek; Ulotne 
wiersze z XVIII wieku przez Jana Strutyńskiego ; 
Gdzież jest szczęście? wiersz dyktowany A. Za- 
rzyckiemu do muzyki przez J. I. Kraszewskiego ; 
Słowo wracającemu z Zachodu, wiersz przez M. G.; 
Ojciec Joachim Ventura, przez ks, Romana Wil- 
czyńskiego (e. d.); O Władysławie hr. Tarnow- 
skim przez Agatona Gillera (c. d.); Korespondencja 
z Monachinm; Antropologiczno etnograficzny oddział 


polski na wystawie A 
lanea: Z kroniki Pawkzechnej w Paryżu ;_liaco- 


książki jubilenszowej dla J. E Kraszewskiego ; Dro- 


zi wiadomości literackie, naukowe i artystyczne; 
Jd wydawnictwa. Jest to ostatni numer kwartału 
dopiero co nbiegłego i ostatoi numer, który wyszedł 


lińskiego. Z powodu wyjazdu za granicę A. Gilera, 


I redakcją przechodzi w june ręce. Zasady atoli i 
kierunek w jakim to pismo było redagowane, za- 
sady prawdziwie narodowe i polskie, wolne od 
wszelkiej stronniczej przymieszki, będą i nadal 
służyły jako przewodniczące redakcji. Dawni redak- 
torowie przyrzekii współpracownietwo nowej redak- 
cji, która zamierza wprowadzić różne ulepszenia i 
nowe działy, mianowicie też dział eKonomiezny. 
Należy się spodziewać, że publiczność polska oca- 
niając jak należy wartość tego pisma, które tak 
wybitne a zaszczytne stanowisko zajęło w prasie 
perjodycznej polskiej, nie odmówi mu i nadal swo: 
jego poparcia, My zaś zalecamy go naszym czytel: 
nikom jako odpowiadające ze wszech miar zadaniu 
swojemu, które obok rozpraw uauczających daje 
obfity materjał do przyjemnego wydania. Adres re- 
dakcji, administracji | ekspedycji Ruchu literac- 
kiego jest we Lwowie, plac Strzelecki nr. 6, Isze 
piętro, 


lwowskiej; Odezwa w sprawie 


pod redakcją Agatona Gillera i dr. Tadeusza Zu- 


który ma wkrótce nastąpić, — wydawnictwo Ruchu 


Sospedarsiwa, przemysł i handel. 

Losy kredytowe. Przy 81. ciągnienin losów 
anatr. zakładu dla handlu i przemysłu d. 1. b. m. 
wyciągniono serjo 465 880 1202 1502 1519 2044 
2105 2123 2270 2553 2623 2717 2941 i 3484. 
W tych serjach główne wygrane 200.000 złr. pa- 
dły na ser. 2123 nr. 28, 40.000 złr. na ser. 2044 
nr. 97; 20.000 złr. na ser. 1519 nr. 88; po 5.000 
złr, ser. 2553 nr. 50 i nr. 56 ; po 3.000 złr. ser. 
1519 nr. 70 i ser. 2044 nr. 28; po 1.500 złr. ser. 
1502 nr. 50, ser, 1519 nr. 3 i ser, 3484 nr. 2; 
po 1000 złr. ser. 1202 nr. 77, ser. 1519 nr. 57, 
ser. 2123 nr. 27 i ser. 2717 ur. 98; po 400 złr, 
ser. 465 nr. 25 56 i nr. 87, ser, 880 nr. 11 23 
78 i nr. 94, ser 1202 nr. 9, ser. 1502 nr. 38 40 
43 58 i nr. 98, ser. 1519 nr. 86, ser. 2044 nr, 
4 6 15 31 68 i nr. 83, ser. 2105 nr. 38 49 i nr. 
52, ser. 2123 nr. 24 31 75 i nr. 79, ser. 2270 


nr. 6, ser. 2553 nr, 37 48 621 nr. 100, ser. 2623 


nr. 4 inr, 41, ser. 2941 nr. 30i nr. 97, ser. 3484, 
nr. 54 ivr. 60. Na resztę numerów w tych serjach 
zawartych przypada wygrana po 200 złr. 

Wiedeń dnia 2. lipca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono Żywej nierogacizny galicyjskiej 1471 — 
średnio-ciężkich węgierskich 1085 — ciężkich bago- 
nów 970 — razem 3526. 

Galicyjskie płacono 30 zł. do 38 zł. — śre- 
dniociężkie węgierskie 40 zł. do 43 zł. — ciężkie 
bagouy 42 zł. do 45 zł. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz 
Caffć-Stierbóck, 


Bainyrnany icz Gn i aayi i 
LORYTANY Gaz. Nar. | ostat. WIAGOMOŚCI 
Nowoje Wremia otrzymało następującą ko- 
respondencję z Wiednia, okazującą, jakie uspo- 
sobienie panuje w Bośnii. — Oto są słowa kore-; 
spondenta według Czasu: ; 
, „Wczoraj kongres berliński udzielił upowa-| 
nienia hr. Andrassemu do zajęcia Bośnii i Her- (t 
cegowiuy. W sferach rządowych wiedeńskich prze- ; 
widują, że jest to początek wojny Austrji z Tur- j 
cja, która na okkupację austrjacką nie pozwoli. 
dobrowolnie. Wszystkie litografie wiedeńskie za-, 
jęte są dniem i nocą sporządzeniem map Bośnii 
| Hercegowiny, 60.000 korpus armii został zmobi-5 
lizowany pospiesznie, który, jak powiadają, ma. 
wkroczyć do granic Turcji pierwszych dni lipca. ; 
Ale czy Turcja puści? Wprawdzie w obu rze- 
czonych prowiacjach bardzo niewiele znajduje się 
wojsk tureckich, ale zato Bośniacy mogą się o- 
przeć, rządząc się dziś sami, Í od nikogo prawie 
niezależąc. Otrzymano wiadomość w Wiedniu, że. 
begowie bośniaccy na wielkiem zgromadzeniu u- 
chwalili: nie uznawać władzy Porty, ale też i 
nie puszczać wojsk austrjackich do Bośnii. Lud 
prosty także nienawidzi Austrjaków, i postana- 
wia stawić im opór. Przy pierwszem tedy poja- 
wienin się na ziemi bośniackiej oddziału wojska 
z czarnożółtym sztandarem, świat ujrzy niewąt- 
pliwie bardzo ciekawą tragi-komedję: Turcy, 
sturczeni begowie i prawosławny lud bośniacki 
połączą się, aby wypędzać jeden za drugim puł-. 
ki austrjackie poza granice swej ziemi. Czarno-- 
góra i Serbia nieomieszkają dopomagać tamtym 
tajemnie. Oczywiście, że pozostanie na placu sil- 
niejszy, tj. Austrja, lecz niemało krwi się pole- 
je, zanim Austrja dopełni swej okkupacji. Oba- 
wiają się nawet niektórzy, że powtórzy się tu 
historja z powstaniem w Kattaro przed 10 laty, 
któremu Austrja bardzo długo nie mogła dać ra- 


Berlin 3. lipca. Kongres odbędzie je- 
szcze 4 a najwięcej 6 posiedzeń dla zała- 
twienia kwestyj tyczących się Grecji, Du- 
naju, cieśnin i Turcji azjatyckiej. Wieść o 
wyjeździe delegowanych tureckich nienzł8a- 
dniona. Karatheodory brał i dzisiaj udział 
w komisji regnlacji granic. 

Berlin 3. lipca. Między 6 a 7 lipca 
bedą prawdopodobnie wszystkie główne kwe- 
stje załatwiane. Spodziewają się, że podpi- 
sanie układów berlińskich nastąpi 10. lipca. 
Na zamknięcie kongresu ma być daną wiel- 
ka uczta u dworu, ku uzupełnieniu szcze- 
gółów dodać należy następujące rzeczy : 
Serbia zatrzyma Nisz, Pirot i Wranję, a ja- 
ko granicę od zachodu, wąwóz Kopawnicki. 
Pretensje Czarnogóry niezupełnie zaspoko-' 
jone. Jako warunek uznania niepodległości 
Rumunii postawiono równouprawnienie ży- 
dów. Zapewniają, że delegowani tureccy o-, 
trzymali nowe instrukcje w kwestji bośniac- ` 
kiej, które jednak w niczem stanu rzeczy 
nie zmieniają. [Polit. Corr.] 


Berlin 3. lipca. Dzisiaj nie odbędzie 
się posiedzenie kongresu, lecz tylko komisji 
redakcyjnej. Następne powiedzenie kongresu 
prawdopodobnie jutro. Sprawa rumuńska i 
czarnogórska mają już być według podane- 
go sposobu załatwione. Uregulowanie kwe- 
stji Dunaju jest znacznie uproszczone. Ponie- 


skich została już uporządkowaną uchwałami 
kongresu w sprawie Bułgarji, przeto nie po- 
winna ona nastręczyć już żadnych trudności. 
Dotychczasowi komisarze tureccy wystąpią 
z komisji naddunajskiej, a ich miejsce zaj- 
mą komisarze rumuńscy. W sprawie okku- 
pacji Bośnii pełnomocnicy tureccy pozostają 
tdotąd bez instrukcji nowych. Sprawa ta na 
najbliższem posiedzeniu kongresu będzie za- 
pewne na nowo poruszoną. Kwestja wojen- 
nego wynagrodzenia ma, jak słychać, być 
uważaną za taką, która obchodzi wyłącznie 
tylko oba interesowane mocarstwa, i nie 
masz zamiaru brać pewne terytorja w za- 
staw. Najbliższe posiedzenie będzie zapewne 
poświęcone kwestji greckiej. Słychać, że ży- 
czenia Greków dążą do rozszyrzenia teryżo- 
rjalnego na północy po linię sięgającą od 
Olimpu lub od rzeki Wystrycy aż w okoli- 
ce Janiny, — tudzież do anneksji Krety. 
Ateny 3. lipca. Następcą ministra 
wojny Petmezas został jenerał Soutzos. 
Paryż 3. lipca. „Temps“, biorąc pod 
rozwagę prace kongresu, gratuluje, że kon- 
gres pokój ubezpieczył, konstatuje jednak 
zarazem, że ten pokój stworzył na połu- 
dniowym Wschodzie Europy zupełnie nowy, 
na przyszłość w następstwach swoich gro- 
źny stan rzeczy. Kongres berliński jest to 
tryumf moskiewskiej polityki, która w poro- 
zumieniu z Niemcami działa. Traktat r. 
1878 jest zapłatą za oddane w r. 1870 u- 


dy... Takież same laury czekają ją i w Bośnii.* 


waż łączna z tem sprawa twierdz naddunaj- ' 


sługi, i znaczy tyle co jeszcze zupełniejsze 
wyrugowanie Anglii z dotychczas zajmowa- 
nego stanowiska. Dziełem kongresu jest roz- 
biór Turcji. 

„Temps dochodzi do wniosku, że Kon- 
stantynopol można uważać za stracony, je- 
żeli Anglia na kongresie się nie oświadczy, 
że się jego obrony na własną rękę podjąć 
zamierza. „Monitor utrzymuje, że cała taje- 
mnica angielsko-moskiewskiego porozumienia 
polega na fakcie, że za cenę utworzenia 
księstwa bułgarskiego i retrocesji Bessara- 
bii, Turcję azjatycką Anglii wydano. 

Londyn, 2. lipca. „Times* ogłaszają 
sprawozdanie swojego korespondenta  berliń- 
skiego o rozmowie z Bismarkiem,  mianej d. 
3. bm. Bismark powiedział: Chciałem pokoju 
i przyczyniłem się ile możności do zachowania 
jego, o ile mogłem przejrzeć jasno drogi po- 
stępowania. Anglia osiągnęła wyśmienity re- 
zultat w ograniczeniu Bułgarji. Po załatwie- 
niu sprawy bułgarskiej pokój został zabezpie- 
czony. Nie należy jednak od Moskwy wyma- 
gać nowych koncesyj, gdyż jej miłość pokoju 
musiałaby mieć pewne granice. Niemcy uczy- 
niły wszystko co można dla pokoju. Gdyby 
mimo to wojna powstała, to byłyby one w 
możności trzymać się zdala od niej. Kwestja 
dotycząca Batum, byłaby istotnie bardzo wa- 
Żną kwestją, lecz jest nadzieja, Że znajdzie 
oma zadowalające załatwienie poza kongresem. 
Sądzę, Że Turcja w końcu ustąpi wobec Au- 
strji, ale Żadnych koncesyj nie uczyni Grecji. 

Rzym 3. lipca. W Izbie przy obra- 
dach nad budżetem r. 1878 i połączonemi 
z tem kwestjami, minister skarbu wykazał 
słuszność swych preliminarjów i zapropono- 
wanych przez lewicę otzczędności. W wy- 
wodzie swoim objaśniał zapowiedziane pro- 
jekta, zbijał zarzuty i skończył żądaniem, 
aby Izba miała zupełne zaufanie do polity- 
ki finansowej rządu. Izba większością 204 
głosów przeciwko 60 uchwaliła porządek 
dzienny Tajaniego, pochwalający plan mini- 
stra finansów. 

Konstantynopol 2. lipca. Porta mia- 
ła swoim delegowanym polecić warunkowo 
przyzwolić na okkupację Bośnii, życząc jednak, 
żeby tak czas trwania okkupacji jak ilość 
wojska i obszar na jaki się ona rozciągnie, 
układem określone były. Trudno, żeby te 
warunki uwzględniono. [Polit. Corr.] 


Przyjechałi dnia 4 lipca 1878, 

HOTEL ZORZA : Książę Maurocerdato z Mul- 
tan. J. Jaruntowski z Załanowa. F. Lityński 
Trembowli, Dr. Friedberg z Drohobycza, M. Kle- 
mana z Moguncji. Z. Utitz z Pragi. 

HOTEL EUROPEJSKI: St. Dworski z Prze- 
mysla. J. Zaleski z Krakowa. W. Ziliśski z Wie- 
dnia, P. Gran z Niemiec. T., Plewiński z Czer- 
niowiec. 

ROTEL LANGA: E. Marmarosz ze Stanisła- 
wowa. B. Kahany z Wiednia. M. Quittner z Wie- 
dnia. J. Pfafenbickler z Wiednia. 
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Lwów, z Izby handlowej, 4. lipca. 

I. Akcje za sztukę 

(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karcla Ludwika . . 270 FO 253 — 
„  Lwowsko - Czern. - Jasska . (1%4 ŁO 127 — 
Banku hip. gulic, po 200 złr. . . 239 EQ 243 — 
„ kred. galic. po 200 złr. . 230 -- 314 — 

II. Listy zast. na 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego). 


Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 85 — 875 
S A „7478 3 . 7975 80 75 
s R „» 5 „ okre, . £5 — R75 

Banka hipet. galic. 6 pret. . . F9 85 9065 

Galic. Zakł, kred. wlośc, 6 pret, 90 50 92 — 


IL Listy dłużne za 100 zir. 

Ogólnego roln. krodyt. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 90 25 91 30 
IV. Obligi za 100 złr. 


Indemnizacyjne galicyjskie . „ . 8580 86 70 
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 90 — 91 25 
Losy miasta Krakowa . . . . 14355 t5 a0 

Stanisławowa . . . 29 — 22 — 


V. Monety. 


Dukat holenderski. . . kT. 530 5 40 
| +, //COBATSKI,.KĘ 4) „TAJ 535 545 
Napoleondor . . . . « . . 924 932 
Półimperjał rosyjski à 940 953 
„Rubel rosyjski srebrny |. 44 172 182 
Ey j papierowy + . - 120 123 
100 marek niemieckich . Š 56 70 57 70 
Sieiro sip era ow a RL 100 25 102 — 


(Kupony w srebrze , . . . . 100 — 101 50 


= 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
i WIEDEN 3. lipca 1878. 
| odzina 2 minut 28. południu. 


f g X 
Losy kredytowe 162.50. Węgier. kred, 233.50 
| Akcje Each. — m Anglo-austr. 116.50 


; Unionsbank 14.60. Kolej Kar. Lud. 251.50 
| Rordbsta 208.—. Kolej Połndn. 77.50 
|Kolej Alfoa. 126.50. Kolej Elżbiety 176.50 


iKolej Lw.-czer. 125.50. Węg. Nordostb. 121.— 
Rudolfsbahn =. WE: OaS a 
Węg. obl. p. w zł. 68 20. alic. indemniz. 86,— 
Lt; Ale 1864 141.25. Kolej Siedmiog. 112.75 
Verkehrsbauk 110 — Losy tureckie 25.— 
Weg. galic. kolej 90.—. Kolej Państw. 260 75 
Bankverein 9.50. Losy węgier. - 83 25 
Kolej Albrechta —.—.: Marki nienie 57 15 
Rosyjski rubel pap. 1.21'/4: Weg. renta w zł. —.— 

sposobienie : słabe. 

Wiedeń d. 4. lipca, 

godzina 10 minut 46 po połndniu. 

4 towe 266.90 Anglo - austrjackie 1:6.10 
LĄ ALA. 251.50 Kolej Południowa  --.—- 
Unionsbank .  74.—  Sapoleondr . . 9.27; 

Usposobienie : silne. 


Berlin å. 3. lipca. 


Russ. Bankn. .- 213.— Credit Actien . , 463. — 

Lombarden . 136.-- Galizier . . . 170.90 

Rumónier . » 31.75  Oesterr. Banknot, 175.— 
Usposobienie : 


Vinse gelis fes. kwzdpiowega. 
Kupuje. Sprzedaje, 
50 Listy zastawne opiówe ku- 


ponów 100 zdr. po 85 — 85 50 
4'/, Listy zastewne oprucz kn- 
porów 100 złe, po 19 75 80 50 


Lwów 1d. 4 lipca 1576, 


ba 


Wiedeń 2 lipca 


Gest. bank dis handie | prasme. 


Akejs przemy ona. 


Lwcw, 0 


sa, Fana, JL, cm. 2807 | 


sąd rinon żąda | "ELE Pociągi kolejowe. 


Odchodzę ze Lwowa: 


niezawodnej 


5 Bok. .... AE FA str. 6 pest. geuk, w.a. | 8076) 8125 + 
Powszackzy diag pań Galspieki Zazłać krač, sior. Bężyw. Tow, nastę, po 200 złe. | — — Lwow, Caen, Tas UI am 106 ecu ocz myskiez 
stwa (za 100 zur.) 5d, .... . |--—-|—— TE W 160 se. | —— 800 złr.5pr.zrebr. w.2. . | 7460! 75 —]| DO KRAKOWA: o godzmie 11 min. 23 przed północą Radu 
Renty austr. w banka. 5 pre. Banku narod, austr, po 600złr. [844 — [846 - „ inisi. pou. pe 100 sb. | ——| ——| Lwow. Czer. Jass. IV. em. 1873 (pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 58 rano (pociąg k o BĘFĘ 
E Unionbank po 100 zir. . . | 7450| 75 — Listy zasta w ns 800 złr. & prot. erabr. w.a. | 69 —-| 6950 osobowy), o godz. 4 minnt 59 po południn (pociąg o ie za 
” 1890 oats losy (m. k.) Yareinsbsnk po100złr. . . | ——|—=| +isty i Rudolfa po 200 zr. w. r. 5 pret. więszany). E E SFS 
1 i Varkohrsbank pow. po 140 złr. [108 75/109 (za 100 zł.) srebr. w.a. . . . . . | 7775] 7825 acz a R 5 O o Sza 
4 1889 '/ losu » »- - A 3 DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godź. 11 m 80 3 AEN 
1854 po 260 złr. w.8.4 pr Wiadański Bantverein po 100 Bodencred. allg. Oster, 4 pr. sr. Hudolfs am. 1869 po 800 złr. + wieczór (pociąg osobowy); o 8 13 w. 44 w po an NE iSo 
BE 1860 B00. . $. sbr.w.a, . . « . . . |11250/113 — Blat Bre wa, [1 975/109 25 ret. srebr, wie. . . . | 7525] 7575 dni po AO szan. dw EPE ; Pei pe z © OSR: 
5 a ij iP 8 akc Pa EAN ALS Rudolfa em. 1872 po 300 złr. E udnie (nocias mięszany”. = m EE 
1864 z! 9 W Akcje kolei. JS WIĘETA Po wł a E 50 . Fr s 76 15| 75 40) DO PODWOŁOCZYSK : (z głównego dworca): o god. 7 -2 „8 z- 3 CZE 
ai |< PA 3. R "o a | EB — Siedmiogrodakisj na 200 sł. min. 57 tano, pociag pospieszny); o godz. 11 min. 4 E  maiia 
Listy zast. dora. po 190 :ż 3 , | Albrechta po 200zbr, , . . | ——| — -| Galio. bank ipot. 6 pret. w. a. Gi ali l % p Soa aen E w 2:8 —8 
Benta data A poe „| 748 74% Altoldzkiej po 200 rir. azob, | |12880126-| „ Zakł.kr.włośc 6pr. „ | 2750 5 prot. . . . . . . | 6689/6720) — wieczór (pociąg osobowy ; o godz. 12 min. 25 w po: ka E Q Bažas 
Obligacia indemeis: Daiostrzsńskiej ——| —- | Towarz, kred. miejski: 6 pret. Hl= Paviery iotorsi łudnie (pociąg mięszany). © 30 B S58 
Ea A; Er Ritbiety 2" mk.. |17B60/17680] Bank nar, kaadris Bęc. « | 517 apiery soteryjne DO CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minut 5 rano (po: ORKA © G mgee, 
1100 x2.) DWA półueonej po 1060 4 177 2 WSE > 9890 (sztuka), ciąg ARS (0 Kat kz 45 Ri a: czej — "r4 5 k Ee 8 
Galicyjskie . . . . 85 75| 86 27 „mk. . . . . . koss - |Ł065— > my $ 7 ciąg mięszany); 0 godz. min. z połndnia (po- RZE © SA EH 
Bakowiiakio + + « a . „ | 8226| 8270] Franciszka Józ. po 200zł w.a. | 4250143 — | Obligacje pierwszeństwa a i Babo ph 162 261" 63 — ciag mięszany). = -D O B = 3788 
Inne publiczne pożyczki. Kolei gal. Karola Ludw. po 200 | a kol. za 100 zł.) Klary po 40 zir. m.k. . . 29 15| 8000| DO/STANISEAWOWA:. (oas 3ty3)> 0 Bodptmier7 mingt = s > EET 
Węgierska renta złota 6 pr. po Lwów. Gar. Jauska po 260 sh. |128 751:6 2B] Albrechta po 300 zir. 5 prot Keglevich po laig.. =. |14_| 1450]  ! rano (posiąg nr. 1); 2,0 $ MIDE I dport. g R EEEF 
5 O O * á F f owska po 4.3 — -| —— : A NALES 
100 xk. w.a.. . . . . (9185| 92- | Morawzko-Szlązka (centraln.) diód d Aaa w a 13 20; Palffy rie i .. ETT 8075 Przychodzą do Lwowa: e] a SR PE. 
Węgierskie poż. kol. po 126zł. paoi . . . . . |—- | — a po złr. © prot. Rudolfa po10złr.m,k. . 3450| 15—|Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 42 rano (pociąg po- a > NACE 
5 procentowe . . . . [102 zA 5 A Azatr. półu. zach. po 200 zł. sz |11550|:16 z Aa VE „ay | u 80 Ka Salm po 40złr. m.k. . . | 495i| 41 — spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy) |@ " SH = Bol R a 
wozirska poż. RT sz, a 8250| 536] a w lit. B, po 200 zi s 25 721268! Elibioży. 5 p pe * zda kę. St. Genois po 40 zir. m. k. . | 3376| 8425 o godz. 11 m. +8 przed południem (pociąg mięszany). |% a 3 D B= 458 
Fa ATT 6 repak ~ GW vit e a TE 111 ar hea 1862 6 prot. „. | 91 w i ZAW” o (pożyczka) pu 2050| 21 50 Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go- | - Q [af s5= TE 
cjo bankowe, Staatseisenbahn Geselischatt | = " AR y 40283 Waldstein po 20 zir. m.k, . | 2840] 2370] dziać e minut 22 SA Et o godz. 3 Ej ER- 
Bodanwe A Ge ha |1871] sudina posod dr orcbr. | (172810175) Forynanda pôt. Spro. m.k. (103 — REPO E WOOOTE 7 += na ) No m Mig” 
e Im | mej >—— ES . . |, = | w 7 4 Ly ZP : (ua dworzec lwowski główny): o Say 
Zakład kredytowy dia kandlu Tramway wied. po 200 zł. . "64.50 165 - w 5 5 p Ue Bi rada (Dewizy miesięczne.) odzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. | $ BS 5.5 
rzemysłu. . . . . . [257 40|25770] Węgiersko-galicyjaka (Łupk.) » a a aroari ; TA min. 53 rano (pociąg osobowy); o godz. 8. m. 59 
Z kred. węgier. 200 złr. [284 20/234 50 po 200 gł, . . . . . |87 | 88—] Gal E. L. 806 zir. 5 pr. sr. w. s. |-CO75|iG erlin 100 mark. 56 60| 56 70 łudniu (pociąg mięszany) 
Towarz. eskont. niższo-austr. Węgier. północn. wscboćn. po »  Ilem.5pret, . . |1025 Frankfurt 100:0ark . . 56 60| 56 70 akc: o u 
po 500 sir. . „, . . . [175—|780 — 200 złr.srebr. . . . . [127—121 - „  Illem.1871300 . | 98 — Tlamburg 100 mark . . £660| 56670|Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 minut 15. wieczór (po- 
Franco-austrjackie po 100 złe. | —— | —- | Węgier. wach. (Ostb.) p200 z). Ale » _ 1V.em.t 200zł Byr. | 97 — iwndyn 100 funt, starl- 15 70|116 ~ ciąg pospieszny); o godz. £ m. 5 rano (pociąg mię- 
ZE prakkie aag zz, Wasie:. sahad ioti è a å PAA rror. Carn a 1 om. 1EGP R. Bar 73.100 tranizgne 46 40 46 2% szany): o godz. 8 m. 10 popołudniu (pociąg mięszaky.) 
i u ne | m$t' r" s . 4 eh, 7 Pe, v.7, E 
E mmm PERENE E E NEE d Apieka F | E I SETY = jSzpzycowanie 
a A ME ES ygieniczne 
| Poś, p. Magdalenie Stiller ; 3 T 
* 8 | 4 4 
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pod „złotym Jeleniem“ 
we Lwowie Rynek I. 9. 
poleca* 


aprobowanoŚTOdKi 


własnego wyrobu 


Uwiadomienie. 
NAJWYBORNIEJSZE 


Pierniici 


własnegu wyrobu 


j s skuteczności za- 


| G hę + AY JE . 
pozostałe kosztwności 7° złota |) | N a e- N a cnai pobiegające je- 
bryiantów i szmaragdėw oraz dyna które leczy bez Żadnych innych lekarstw. Znajduje się we wszystkich apte- 
pereł poaydziwych, BR A R kach na kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferrè, aptekarza 102 ulica Richelieu; we 
ua cele dobroczynne są z wolnej ręki dO Lwowie w aptekach py. Mikolascha i Z. Ruckera, w Krakowie Trauczyńskiego i Re- 
aaredania w handlu B Sek g v dyka, w Czerniowcach Golichowskiego. 2686 25—53 
Stillera. do? === 


FABRYKA 
| MACHIN ROLNICZYCH 


i ODLEWARNIA ŻELAZA 


| R. PIETZSCHA 


LISZEWSK 


przyjmuje i nada! cd 1 września 


uczniów szkół publicznych 
lub prywatystów 


| 


Ak $ || Woda na porost włosów fasz. 1 zł. |; — GEGSKIGY=: = aaen 
na sstuki i paczki ||— ZWŁ YA ZYN OŚ A m, TEC 

o leca we LWOWIE poleca do pensyonatu Woda do ust 50 ct. i || = ; ua i | [nna £ ga a 
p Obs atze F Proszek od molów do przechowywa- KE E AE AEAT EDT BA ROOM WESA 
Cukiernia Jam Millen r "POŁTAWA , Zgłaszać się od 12—4 po poł. A TA dywanów, mebli i. t. p. 0 „8 ; R TYM pd" zaawan torG CJ 2 vi 
Siewniki szerokorzutne We Lwowie ul. Halicka | 37 II p. pakie ch, Ww | [| E l Ea = + MASŚ. A. i 4 i X 
soos we LWOWIE 1—20 JJ] Praci do wyoryvamia karton: |] | amenena m| eoe taasti wyborny, pudełko 50 e. CINI 109 RIOT VIKGIASCH WE LWowiea 
obok Wiedeńskiej kawiarni. Mrocannie menaretz wy. BEz T EA N a d 


450.000 marik państw. 


może każdy wygrać, 
kto poda szczęściu rękę! 
Pod tą dewizą polecam przez pań- 


trzęsaczami do słomy w różnych 
wielkościach 
Młocarnie 
szej konstrukcji 
Młynki, wialnie, sorto- 


Pomada do zabarwienia siwych włcsów utrzymuje na składzie wszelkie gatunki i rozmiary 


słoik 1 zł. 

Pomada wzmacniająca włosy 
(„de Iris“) słoik 50 et, 

Pasta do zębów słoik 85 ct 


r" 


Dla panów kupców, cukierników 
i adprzedających ceny zniżone. 


Poepen 


ręczne najnow- 


Olej rybi Ruaripiytz kauczuku 


H 
Pon maa o + Ta wniki do zboża . Płyn b i b ; stwo gwarantowana nową 
L Mi barna Ż ; ya balsamiczny (blansz) flasz. 50 ct. i + 
Dunkowice Miny Garna roi e 7 DU ętusa, Oraz wio ki wybór perfumek fran |]  książęco- brunszwioką wulkanizowanego 
obrotu. h aaturalsy, nieczyszczony i jako B U. D eA sanow: ||] t ie k . dla browarów, gorzelń itp. fabryk. 
pod Radymnen Kotły parowe żelazne, D «aki najskuteczniejszy, sprowadza nym Pzilugospodarzoiinode Grelin? Ó erję rajową. OE OE 


urządzenia gorzelń i wszel- 
kie roboty miedziane. 


Rury grubsze z wkładka Inianną kilo 4 zł. 

Rury cieńsze bez wkładki 5 

Płyty z wkładką lub bez tejże gaci, EO Git, 2811 4—24 
EREE PONT RTAS RZ WED EEE ANTONA ZZOZ RENTON 


Takowa składa się z 86000 losów, 
które zawierają w sobie 44.500 wygra- 
nych. których główne wygrane ewont. 
450 000 zł. szczególnie 800.000, 150.050, 
80 000, 60.040, 40.000, 80.000 itd, w 
kilku miesiącach rozstrzygnięte zosta- 
na. Ogólna suma wygranych wynosi 


8 mil. 806.000 mark w srebrze. 


Pierwsze ciągnienie rozpoczyna się 
już 18. lipca tego roku, na które 
oryginalne losy : 
cały po 9 zł. 35 et., pół losu po 4 zł. 
70 et, ćwierć losu po 2 złr. 45 ct., 

ósmą część po 1 zł. 20 ct. 
za nadesłaniem gotówki w złocie, bank- 
notach lub markach polecam. Udział 
biorący otrzymają urzędowy plan listę 
ciągnienia i wygrane zaraz po kaźdem 
ciągnieniu. 2751 4 5 
Upraszam udawać się z zaufaniem do 


Carl Bosse jr. 
Lotterie - Haupt - Kollekteur 
Byaunschwetg. Jedynie prawdziwe, jeźcii na każdem pudełku znajduje się na ety« 
| kiecie orzeł 1 moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon- 
statovano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 
Fubliczność przed kupnem tych falsytikatów, które wystawione jest na okpiszostwo. 
Cena opieczętowanego pudełka orygin, I zł. w. A. 
Prawdziwe sprzedają znakiem x oznaczone firzsy. 


wprost z Bergen, w Norwegii, i 
odsprzedaje w butelkach po 80 
centów w. a. 2059 7—? 


Apteka pod Gwiazdą ej 

Piotra ae zj 
we Lwowie. 

AA TATT, 


| 


do wydzierzawienia. Oferty przyjmuje 


jk! na odparzenia od siodła i szlei u koni, 


karków u wołów itp. woda ta goi rany 
wszelkiego rodzaju zadawnione lub 6 «ie 
żo powstałe w jak najk ótszym czasie, 
„niezmieniajac koloru włosów“ i bez usz- 
kodzenia tychże flaszka J. zlr. 
Apteka ta utrzymuje główny skład 
Balsamu kapucyńskiege z Pragi flasze- 
czka 40 ct. 
Ziółek od kaszlu „Davida“ paczka 20 c. 
Przy wysyłkach na prowincję do- 
licza się za opakowania stosunkowa na 
leżytość. 2381 2—P 


L. i T. Łazowsey, apt. 


ASTMY 


Duszność, Chrybka, Katare zadawnio- 
ne wszelkie cierpienia kanałów oddecho- 
wych, ustępują szybko i niezawodnie po 
użyciu Rurek atiastmatycznych p 
Levasseur, aptekarza, 19 rue do la Monnanie 
'w Paryżu. 

Dostać można we Lwaywie w aptece p. 
Mikolascha ; w Krakowie w aptece p. Ku!- 
lak. W Warszawie w składach aptecznych 
„materjatów pp. Ferd. Ang. Gallego i Ludwika |=" 
Spiessa. “ 2682 9 


E yne ET Se 


R 
BRYNDZA 
Ołpińsza 


odznaczona medalem zasłngi na zeszłoro 
cznej wystawie lwowskiej. Swieźża tego 
rocznego wyrobu, jest do nabycia każdego 
cztuu zwykła i holenderska. 
Zamówienia przyjmuje i uskutecznia 
na wagę bezzwłocznie w mniejszych i więk. 
szych ilościach, w odpowiednich naczyniach 
drewnianych, koleją żelazną lub pocztą za 
pobraniere należytości Zarząd eko- 
momiczny w Ołpinach, poczta w 
miejscu. 2675 1—6 
Tak samo i na wyborne Sery lim- 
burskie w cegiełkach. 


wokat Rybicki w Rzeszowie. 6 


A 
k 


EEE Ino AZ OR NAE E ia 
Koronki, wstążki, ; 
towary szmukierskie, 
frenzle i guziki, 


tudzież wszelkie 1 
potrzeby do damskich konfekcji 
poleca firma fabryczna 
ALEKSANDER BRANDT, 
we Wiedniu, Neubau, Kirchengasse 8. 

NB. Szczególną zwrąca się nwagę 
na wielką partję białych i koloro- 
wych koronek do sukien metr 
po 2 ct 1 wyżej. 1978 4- 6 
Wzory ns, żądanie franco. 


Kiolia proszki seidlickie. 


| 


A aaazaje de IL JEM 


Proszek uzdrawiający 
Roślinno - solny 


przyrządzony przez 
Dr. A. Buchelta, 
aptekarza w Tarnapolu, 
toleca się Szanownej Publiczności jako 
niezawodnie leczący Środek w słabo- 
ściach Żołądkewych u koni, w wy- 
8 padrach grnezołów. dychawicy, zoł- 
zó”, wstrętn od jadła, jakoteż przy 
cierpieniach pęcherza 
U bydła rogatego: w wypad- 
kach nadymania i krwistego podoju, da- 
wania małej i oei lub zanadto wo- 
dnistego mlek«, przy cierpieni:ch płu- 


Zakład wodoleczniczy 
i żętyczny 


JAWORZ, 


Nakładem księgarni 


F. H RICHTERA 


we Lwowie wyszla: 


„Mowa KWlatów" 


Zabawa towarzyska dla dorosłych dzieci, 
ułożył A. K. 2428 6—? 
Cena 66 ct., pocztą 65 ct. 


a podnóża Beskidów */, mili od stacji Ji cowych, POZ! ch i macicznych. : 
kolei Północnej Bieisko oddalony. , U owiee: dla zapobieżenia zgni- IW ONICZ zii ay ódka francuska 4 sól. Nujpowniejszy Środek domowy dla 
liźnie i słabościom wątroby. l y% f cierpiącej ludzkości na wszystkie wawnętrzne i zewnętrzne zapalenia; va 


Rozpocznie sezón d. 15. maja. 
Knracja zimną wodą i elektrycznością, 
żętyca, mleko, kąpiele z igliwia, prze- 
śliczny park, dobre restauracje, czytel- 
nia, kursal, stałe muzyki, stacja pocz 
towa i telegraficzna. 
Lekarz zakładowy: Dr. Michał 
Kaufmann.  20194-—6 


RE | | 3 
* Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 


w Krakowie 


rozmaite siebości; do użycia na bol glowy —- nszow i zebów, na błizay 
i runy, Ha owrzodzenia skirowa, zapalenie cez, spwaliżowanie i zrunia 
nia wszelkiego ronzaju i t. p. 
We Muszkach wraz z przepisem życia 80 Gi. 2. W. 
Prawdziwe do nabycia u firm znakiam *+ zaznaczonych. 
śm. lej 


4 tramowy z wątroby dorsza, sporządzony przez M 
m MkKrohn et Co. w Bergcu (Narwegju.) Wea tian jest jedynym, który z pomię- 
f i czniczych 
W Cena 


Gilówny skład w c. k obwodowej 
aptece w Tarnopolu, również do naby- 
cia a pp.: Z. Ruckera aptekarza we 
Lwowie, Adolfa Grossa aptekarza w 
Bełzie, Schanella sekretarza Rady po- 
wiatowej w Kamionce Strumiłowej, J. 
Górza kupca w Husiatynie 25175 8 


Szczawy słone alkal. jodowo-bromowe zaleczne przez p 
najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach szkro- 
fulicznych, gosócowych i dnawych; w rozmaitego rodzaju chorobach kobie- | 
cych, chorobach uszu; skórnych i syfilitycznych. m. 

Pomocy lekarskiej udzielają dwóch lskarzy zdrojowych ; Dr. Świr- £ 
ski, dr. Dębieki. . 

Zarząd wysyła na zamówienia wygodne powozy i wózki do stacji $ 
kolejowych: do Tarnowa ( O god. jazdy) do Zagórzu (5 godzin jazdy.) 

Między Rzeszowem a Iwoniczem kursuje codziennie poczta osobowa ; 
w Zakładzie stacja telegraficzna i pocztowa. f 

Pora zdrojowa od 1. czerwca do 1. paž lziezu:Ka. 

Zamówienia na mieszkania i powozy przyjmuje, broszury rozsyła franco $ 


Dyrekcja Zakładu w Iwoniczu. 


dzy wsżystkien innych w hamilach cig znej iojących gatunków, do ceiów le- 
się przydają, 
Kuga wraz Z preerdsem miyela A zir. R. W. 

Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy: 

Składy We Lwowie [x7,] ant. J. Zeizera, [174] £. W. Królikowski, [xf*] Z. Ruokera, apt. 
ixt] St. Markiewicz, w Biały [xt*] A. Reichert, apt., [xf] Erich Keler, apt. w 
Broduch (x}*] E. Griunspann ap, [xf*) M. Kulak, apt., [xf] Ed. Liszka apt., 
xt] B. Witostławski, apt. w Brzeżanach [xt*] Bron. Dembiński apt, w Crer- 
«auwcach, [x*] Ig. Schwirch, [x] O. Alth apt., fzt*1 J. dolichowski apt., w Do- 
órosaiłu [xf*] N. Grotowska av, w Drokobyczu |x*] Józef Alexiewicz ap., [x*] Li 
Dobrzeniecki, apt., w Gliinianach [x*] A. Hełm, ap. w Gurakomoru [x] E. Bos 
lezat ap; w Haliczu [x] A. Gottaouar apt, w Hausiażynte [x] W. Czerski, w Ja: 
rosłaziu [x*] Józ. Rotims ap., w Jaworowie [xt] Wład. Lachowicz apt., w Ka- 
wionce [x] L. Zawatkiowicz, w Krakowie ix] ur. Flor. Sawiczówaki, ap., [x$% 
W. Redyk apt., [xtj M. Jawornieki, {xf} K. Wiśniewski apt. [zte] Józef Jahn, [x 
A. Bazan apt., Aa, Siedlecki apt. [*), w Liwasotwie [x] Ant. Mólier apt, w Lisku 
Ifxt*] R. Barański, w Mowy: Sącza [xt] W. Filipek apt., [xt*) Koeterkiewicza 
spals W Nowym Purga [xt] karol Laur, w Fodgórzu [x] S. Schlesinger, w 


2992 2--3 ; 
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00000000.00009000000000000.0000005000._ 
Dr. Fryd. Lengila 8 
am brzozowy 2| 


zajmuje wskutek wybornego skutku i dobroci pierwsze miej- 
sca między wszystkiemi Środkami piękności i uznanym @ 


Z dniem 80. czerwca było w obiegu 


SENGA jest od wielu lat jako najlepszy wyrób, Własności te spr.- @ A z 

o A HY uh Saw A m Ą iE go niezbędnym Piia @ | zemny [xi*j P. Nahlik, CE] W. Gajdeczka, (*| Ed Machalski, w Reeszowie 
S n A W C i // ® 8 [| bit. > wielu kobiet i mężczyzu wszystkich eywilizawanych nars- $$ (xf*] J. Schaitter et Co, w Sołotwinie [x*] Józ. Hoduly, apt., w Stamisławotwie 
SHl dów. Części cery posmarowan* tą e xt] Alb, gum: ali, [zt*] F, NA ŻA, M aprons pie [xt*] 5 Chał- 
uj e |>27any apt, w Samborze [xt] J. Alekaiewicz apt., [xf] C. Maresch apt., w Stryju 
E = TA roślinną emalią piękności „© [720 Sielecki, apt. [t] A. Kabel, apt. [F] w /arnopelw [x+*] E. Jamrogiewicz ap- 
Kraków 3. lipca 1878. gebie płętos Ióiącj białości e petgorenin z mapie. © IC odc opaakob. o ki, Pori ept, w paproć [rie] W A Wie 
X niejszą gładkością I delikatnością fo każaorazowem uży” górski, [x „ Miidner %Com»., (x -. Leszczyński, L., Cnodacki [xf] w Wa- 
J ciu odpada prawie nieznacznie łupież z cery, przez co bar- © dowichek xf] Ig. Brosig, w Wojniczu x] C. Nodzyński apt., w Zaleszczykach 
H dzo wiele osób uwolnionych zostało zupełnie z wszelkich zastarzałych cierpieņ 8 ix). Kodrębski spadk. & Com., w Zharaiu [x*] E. Kruh apt., [x*j N. Siisnermann, w 
= n skórnych jak: opalania od słońca, piegów, blizn z ospy, węgrów, wyprysków, g |Zioczowie [x*j Joh. Gold, w Ustrzykach [xt*] J. iodi aptekarz. Mikolajów 
EZ a wyrzutów, nienatnralnej czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, Jiszajów © fx] J. Ateksiewicz apt. 2918 27—53, 
4 ) 6 ` r e h kę p. Prócz tego cera nabrała w każdej A roku podobną do Gie: H wam 3 = 
E iałość i giętkość. która jest potrzebuą do zupełnie pięknej cery. CO 81ę zacho: E 7 edług zdania po- 
| © wuje nawet do późnego wieku. s ` t 2744 25—50 H alicylowa W oda do ust, „staty znakomito- 
A Do dobro O 15 en. Boot le: poł srebrnom © ści umiejętności iessenia chorób w ustach, wyborny środek 
s orłem, ul. Krakowska; w Czerniowcach u p. J. Golichowskiego apt. Główny © ochronny przeciw boiom zębów działający orzeźwiająco i ni- 

© skład rozsyłkowy dle Austryi-Węgier utrzymuje W. Henn w Wiednia. 8 SZCZzącu zgniliznę. Cena 60 ct. 
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Galicyjskiej kasy zaliczkowe] 
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A. MOL 


YE BTEASSTAN 


Wiedniu. 


„Puritas” 


(Mleko odmładzające wlosy). 


„PURITAS* nie jest żadną farbą na włosy, tylko płyuem do mleka po- 


we Lwowie ulica Jagieiońska 1 8,, 
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. września 1877 
wydaje następujące 


asygnaty kasow 


5 procentowe za l4-dniowem wypowiedzeniem 


król. 
uprzywilej. 


wyłącznie 
2] ulica Halicka, przyjwuje 
Wkładki na książeczki oszezędności 


od jednego zł. wa. do każdej wysokości, oproceztowująe je 


; 
; 


; 


`; 30 T po 6% z  8-dniowem wypowiedzeniem, dobnym, który posinga tę cudowną RECE ża siwe włesy odmładnia, to jest 
pre 0 3 2974 1—f wkrótce i to najdalej w przeciągu 14 dni im takową farbe przywrócić 
5 la 13 ” ” , 2) po 4 lo z l4 » E iroto, jal początkowo mialy: b $ RE SE 
6 90 2 0 8” z 30- » Flaszka „Puritas“ kosztuje 2 guldeny (przy presylce 20 ct. za opako- 
" 2) 1) 2) p 0 » e ad + 2 6 , 
> A ków oprocentownj ; Wani wanie i jest do ycia za zaliczeniem pocztowem u producentów 
$ Udziały zaś członków op Wa sę oa ania OTTO FRANZ we Wiedniu Mariahilferstrasse Nr. 38. 


pierwszej wkładki. | 
Pod temi samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali- 
cyjskiej kasy zaliczkowej 
wkłądki na dział zastawniczy. 


IERKLKEKRARNAKNKRNKKKKRNAARNK | 


AE ET SiE ATE NĄ ZOP: PET RE PO W VENLA CERESO WODE AOR: WED ZARY GO EEE AS STW 


| Używeidwialny redaktor Jen Dobrzański. Z drsbani z ezsty Nawodawej” 


Składy: We LWOWIE, w aptece pod srebrnym ortem Z. Ruckers, 
w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski apt. pod św. Florjanem; w TARNOPO- 
LU w apt. u Fr. Jamrogiewicza; w STRYJU w apt. J. Zgórskiego i A. KAbla. 
w SADAGÓRZE u D, Kubinowicza; w STANISŁAWOWIE w apt. u F. 
Stechera i Albina Amirowicza; w KOŁOMYI K. Laden kupiec i Ed. Stenzel, 
apt; w JAROSŁAWIU Wisłocki % Bohues, apt. w PRZEMYŚLU J. Ma: 
szewski apt. 2228 8—12 ' 


Wszystkie w obiegu będące ©'|. procentowe asygnaty ka- 
sowe z 0dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 6';) tylko 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś 6 procentowe z 30dniowem wypowie- 
dzeniem po 67, tylko do dnia 1. października 1877. 

Dyrekcja. 


mow. „mazi 


Wydavcy i właściciele: J. Dobrzański i K., roman, 


POTOK OJ PORÓW 7 ŻA ©: ROZMOWA Ed SW 
pod xarządaw Ą. Skerie 
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